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Sytuarfa w górnictwie 
Sórnoślaskiem,

Kraków, 21 styczn ia .
Hutnictwo polskie, które musi sprowadzać swo 

je surowce po większej części ze Szwecji, a koks 
z Czech i Niemiec, posiadając nadto przestarzałe 
urządzenia, nie jest dzisiaj w stanie konkurować 
z hutnictwem innych państw. Podczas gdy w li­
stopadzie 1924 r. tona żelaza sztabowego koszto­
w ała w Gzechach około zł. 148, we Francja zł. 
136, a w Bełgfi tylko 128, u nas kosztowała ona 
zł. 195. Gdyby zatem nie ochrona celna, to na­
wet i rynek wewnętrzny stracony byłby dla na­
szego liutaiictwa. gdyż Polaka zaianąby była 
przez konkurencję zagraniczną. Wobec powyż&ze- 
szego produkcja przemysłu hutniczego w r. 1924 
ograniczyła się po największej części do zbytu 
wewnątrz kraju. Aby jednak pojemność rynku 
wewnętrznego rozszerzyć, należałoby zastanowić 
się nad rozbudową przemysłu żelaznego przetwór­
czego. Jak  statystyka z r. 1923 wykazuje, prze­
t a r ł  przetwórczy w całej Polsce zużyMedwo 30 
proc. wyprodukowanego na polskim Górnym Ślą­
sku żelaza i stali, a 70 pioc. ekspmtowa-no jako 
półfabrykat, a za to sprowadzano z zagranicy fa­
brykaty  gotowe. Jeżeli zatem przemysł przetwór­
czy w kraju się rozbuduje, w takim razie zużycie 
krajowego, żelaza i stali w kraju się zwiększy, -wy- 
kwalifikowani robotnicy polscy nie będą potrze­
bowali szukać zagranicą zajęcia, a  m sz  bilans 
handlowy wykaże wnet stan dodatni. Rynek za­
tem krajowy, jak widać z powyższego, ma dla 
przemysłu tutejszego jak największe znaczenie.

Położenie przemysłu cynkowego jest znacznie 
lepsze. W Europie nadprodukcji cynku niema, 
a  zatem zbyt jego na rynkach światowych jest 
zapewniony.

W ysyłka węgla w grudniu do reszty Polski i do 
Niemiec nieco zmalała. Wzmógł się jednak eks­
port Austrji i Węgier. Czechosłowacja skontym- 
gemtowala import węgla, wskutek tego i ten do­
tychczas dosyć wielki odbiorca naszego- węgla nie 
wcłrodizi dzisiaj w  rachubę. Rozpoczynające się ro­
kowanie o zawarcie traktatu handlowego wyka­
żą, na jaki zbyt węgla możemy liczyć. Stosowane 
dzisiaj przez rząd czesko-słowacki dla naszego 
węgla, czy to- do Czech wysyłanego, czy to prze­
chodzącego przez ten kraju, rozmaitego rodzaju 
utrudnienia, zostaną niewątpliwe usunięte na za­
wsze.

Z powodu wielkiej konkurencji na rynku we­
wnętrznym, przedsiębiorstwa węgłowe idą swoim 
odbiorcom węgla bardzo na rękę, udzielając im 
rozmaitego rodzaju rabatów, a nadto dając im roz 
m aite ulgi płatnicze. Z powodu braku gotówki na 
rynku kr a.jo w ym, przyjmują obecnie koncerny 
i przedsiębiorstwa w olow e całkowite pokrycie 
w wekslach, nie żądając tak, jak dawniej, części 
zapłaty w gotówce.

Najważniejszym problemem W oj ew ód iztw a ślą­
skiego jest sprawa budowy lepszych połączeń ko­
lejowych, któretoy połączyły Górny Śląsk z Wiel­
kopolską z ominięciem korytarza niemieckiego 
przez Kluczbork. Obecnie prawie 3 piąte transpor­
tów  węglowych, odchodzących do Poznańskiego, 
idzie przez korytarz niemiecki, co podraża węgiel 
nasz o 2 do 4 złotych na tonie. Z tego też powo­
du na gruncie Gdańska -węgiel górnośląski nie 
może skutecznie konkurować z węgłem angiel­
skim.

W czasie od 24 listopada do 28 grudnia 1924, 
to  jest w 26 dniach roboczych wydobyto węgła 
ton 2,326.830. Z tego pow stało dla własnego u- 
żytku kopalń, hut- i na-deputaty dla robotników 
ton 767.227. Do pozostałej części Polski wysłano

677,740 ton, a w tej liczbie mieści się 84,015 ton 
węgla, który zużyły nasze koleje. Zagranicę wy­
słano następujące ilości węgla (w teamach): de 
Niemiec 602.674, do Niem. Austrji 329.040, do 
W ęgier 98.136, do Czechosłowacji 50.725, do

Gdańska 49.195, do Jugosiawji 4.594, do Szwaj- 
carji 2.948, do Włoch 2.506, do Rumunji 2,204, 
do Kłajpedy 842, do Litiwy 344, do Danji 265, do 
-Szwecji 17. W ogólnej sumie eksport wynosił ton 
1,44.292, czyli 49 proc.
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O p o zy c ja  w zra s ta  z  k a żd ą  c h w ilą . —  S ze re g  se na to ró w  i polityków  p rzy łą c za  się do 
niej. —  O p o zyc ja  ż y w i  o b a w ę , ż e  d zię k i u k ła d e m  fin a n so w ym  S ta n y  Z je d n o c zo n e  stra ­

ciły sw ebedę ru ch ów .
Londyn. (AW.) Opozycja w Waszyngtonie prze­

ciwko konferencji finansowej w Paryżu wzrasta 
z każdą chwilą. Prowadzi ją przedew^zystkiom 
„grupa nieubłaganych^ z partja republikańskiej, 
prowadzaną przez senatora Johnsona, który o- 
świiadczył w senacie, że koniecznem jest poddanie 
uchwal konferencji finansowej obradom komisji 
dla spraw zagranicznych.

Londyn. (AW.) Onegdaj sytuacja politycizna 
w W aszyngtonie zaostrzyła się skutkiem opozy­
cyjnego stanowiska poważnych senatorów i ko­
misji spraw zagranicznych. Pii)blie<zniie wystąpiło 
kilka osobistości, atakując udział Ameryki w kon­
ferencji finansowej i ambasadora Kełloga, obecne­

go sekretarza Stanów Zjednoczonych.
Dfzienmiki jxxiinoszą szereg domysłów, że kon­

ferencja jest wynikiem intryg.
Sensację wywołał artykuł b. ambasadora Har- 

veyo, cieszącego się poważaniem grup politycz­
nych, który stwierdza, że układ paryski jest szko­
dliwy dla międzynarodowego stanowiska Amery­
ki, bo zmusza do 90-letniego udziału w kwestjach 
finansowych Europy. Wypowiada się on za trzy­
maniem się Ameryki zdała od powikłanych sto­
sunków europejskich i wyraża zdziwienie, że pre­
zydent CooMdge, smezery patrjota, mógł się zgo­
dzić na udział Ameryki w układzie paryskim.

Program nowego gabinety niemieckiego.
Bkspose kanclerza Lutbcra. — Nowy rząd dążyć będzie do odrodzenia Niemiec. — A probata konferen­
cji kwidyńskiej. — Protest przeciw okupacji' Nad renji. — Wyikiręty w spraw ie rozbrojenia. — Niezgodne 
z trak tatem  zrzucenie się z odpawiecLzaalności za wybuch wojny. — ZaipowTedź ekspansji gospodarczej. —

Nowy m inister skarbu.
Berlin. 20 bm. (PAT). W czoraj wiectziorem kan- 

cileinz Rize>izy Luther odczytał w parl&meaieie ekspose 
rządowe.

■Nawy kanclerz rozpoczął swe ekspoec od w yraże­
n ia  uiziTLanrk dla dr/jkkiŁnaści uisitępującego kia/ncle-rza 
Miankm. i jego gabinetu. Z kolei ekąposie srtw erdm , że 
zadaniem nowego' gabinetu jest dążenie do odrodze­
nia Niemiec. W działalności a woj nowy nząd będzie 
s“'ę sta ra ł czerpać natchnienie z ważnych w ew nętrz­
nych sił narodu niemieckiego.

Nowy rząd będzie szukał oparcia fw parlam encie 
mleftylko wśród sitroninicitiw, kitóre są reprezentow ane 
•w gabinecie przez swoich mężów zaufana-, lecz rów­
nica wśród w szystkich innych stronnictw , które oży­
wione duchem twórczym  państwowym , izeehcą z nim 
w spółpracow ać, albo/wiem sprostanie ciężkim zada­
niom, jak ie  stoją przed rządem możliwe będzie tylko 
wtedy, gdy rząd znajdzie poparcie znacznej większo­
ści parlam entu, choćby nie stamowfła ona zw artej 
koalicji politycznej.

Podstaw ą p-raiwmą działalności, noiwegoi rządu bę­
dzie konstytucja, republikańska Rzeszy, a wszelkie 
próby izmiany taj koaisitytucji przy użycfu sdł lub in­
nych nielegalnych środków będą ścigane surofwo ja­
ko  zdrada stanu. Rozważania słwoje na tem at rewizja 
poszczególnych artykułów  konstytucji! rząd będzie 
kierow ał się myślą o uzdrowieniu sto ln ik ó w  wewnę­
trznych krajru, m ając ppzedarazysrtkiem n a  względzie 
•uregulowanie sitosmnlkai Rzeszy do . poszczególni ych 
krajów , zgodnie iz ich potrzebam i.

W  zakresie -poliltytkii zagranicznej Riząd będizle dą­
żył, czerpać będzie natchnienie z układu tondyńskUe- 
go, aCtawiem rówfnlcwaga * polityki eiiTOipepIkiej załe>- 
ży od  tmwafegio TOłzfwiąiziania p r a w  odsizikodowiaw- 
fozydh, do czego właśnie dąży uikittad! llouidyMri. T o też 
tem  bardiziej należy ubolewać ma. tom, że uspokojeniu 
umysłów w Niemczech, stanęło  na pnzeszkodswe od­
roczenie ew akuacji strefy  koliońisJkliej. LMmzyffnamie o- 
iku.pajcą.i w półtnocmej części Nadrenii prw ciw i-ai się

pJhranym żądaniicm m em leA im  opajntjm na tra/kita^ 
c‘-e w w ab k lan . Oo się tyerzy spraw y rozbrojenia, kftó- 
■roj pnzyciz}^ jast ui- ipir a i wi-edlii wieiń e dailisizej olkuipa- 
cji, gabinet obcicuy podzielił opinię zaiwatritą w nocie, 
jak ą  m sd poprzediini wy^tosiOiwał dor sojur^zmClków. Je- 
d^ociześnće Rząd 'będtzie silę sta ra ł na  drodze rokowań 
doprowiulzić do jak najjycMejszegio opróżnienia pół- 
auocnej części strefy nadreoskiej. Z kolei kaincłeuz Ln- 
ither zatziiaicizył, że rząid stiwiienldiza- z nadoiśeią pomyiiil*- 
n.y lOz/wój ‘WHpółjpraicy z ougao‘;7>a(ojami cudtzoziieni- 
fikiomć m ający na celu wytkomiamie uikłaidu Doudyii- 
Fikiiogo. Sitoi<umelk w.qdiu do Lig] Narodów
ijê rt: tak i FłaaiL jalk sitO-siiinA j)o<jrtizedtniegOi wyrrażoiny 
iw uK-ćmcirjaio do Fdkirelajrjatai Ligi onaiz do motcafn t̂iw 
będąicynih czflo-r.tkaani Rady Ligi. Rząd, mówał kau- 
L̂ieriz', śloaffli pMin-iie ->ip:<aiwe pn.lkityicizrniego zai^tkow a­

nia, pnzmioidniicih my will Ligii Narodów jednakże utrtzy- 
m uje nadal przez rząd poprzedni poczynione zastrze­
żenia dotyczące wstąpienlia Niemiec do Ligi Narodów. 
PbnaiJjto iiiiezailieżuiie od tej opraw y nząd -w myiśł o- 
św iM czeam  pojpnzedmiogo nządiu będzie się starał o- 
czyścić Niemcy z podniesionego przeciw ko nim 
w Trak/tacie W ersalskim zarzutu iviny za wybuch 
wielkiej wojny.

Dnia 10 FrtyieziiiLia br. opadły z Ndemiieic nam icone 
im przez Traikta/t W ersalski więzy ze strony uprzy­
w ilejow ania handlu. Uizjnslkiainą -w tou sposób swóbo- 
tdę Kliz-ia.l̂ inia raąid: :poeitaiTa  sćę użyć w ceki u/zdmwiłe- 
ania stosunków ekonomicznych, ażeby dać możność 
pracy. Niieumcy miuszą znów zająć swe m iejsce w go­
spodarce światowej. Muisiimy T^ięc, sirwlwdfzlił 'katrucłoiitz 
Luther zwiększyć eksport w celu stw orzenia czynne- 
go hitłamsu handlow ego dilia. wyiieMeutlia w tm- spo­
sób najszyoli nTędzytoiarnodiowydi zoibtowdąizań. RolkK>- 
(wauiia. hainfdilOwTe niie WH»zęjcV:e dsopnoiwiaidizały dJo- 'po- 
myśiltniego wyiuiikai i w widm wypad(kadi komiOczmieini 
było  .podpisać układ tymczasowy. W dałkizym ptwym  
dizaalaffi<im nząki w  każdym  wypadlkm ibędizie się statral 
ułatw ić zadaniom przemysłu niemieckiego dfriogą sau-
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kania porozumienia na podstawie wzajemności z rna- 
iKdami ćhcąceani wispóldizlałać z Rzesaą niemieciką. 
W dalszym dągai swego etepose kamdeirz zapowiie- 
dział, że rząd zamierza. zająć się' siprawumi uibeizpio* 
cwń sjpołeozinych, pcHkp^zenlem położenia mateąjab 
nego klas pracujących, sprawą miesizikainiową., spra­

wą odsz&odowuó dla zrujnowanych pnzea infŁację, 
nefioimą podatkową, oraz reformą w zakresie szkod­
nictwa.

Berlin. (PAT.) 20 ban. Ministrem skarbu mianowa­
ny został dyrektor departamentu ScWSeben

P rze g lą d  p ra s y .

V

Kłopoty „Czasu". — Narodowa demokracja a Hel 
smgtfors. — Polityka nie na metę profesorskich 
nosów. — W Ryd<ze cieszono się p. Skrzyńskim, 
mniej powodów do radości ma Warszawa. —

Reakcja na Zachodzie.
Kraków, 21 stycznia.

„C zas" w gwałtowny sposób dąży do porusze­
nia opiuji publicznej i zainteresowania jej HeMng- 
forsem!... Jak  na złość nikt na tę sprawę nie zwra 
oa uwagi, co z wielką szkodą dla sławy hrabiego 
Skrzyńskiego wychodzi.

Trzeeh-ci wrogów widza nasz stary niedołęga, 
którzy godzą w Hebingfors:

„Przyjęto go jak najgorzej na Litwie, w Ro­
sji i — w obozie nasizej narodowej demokracji".

Stary to i w ytarty już frazes zestawiania n&ro- 
dowej demokracji z Rosją, Litwą czy też... ko­
munistami!... Starszy i bardziej w ytarty  niż sam 

Czas"!...
„co jest przyczyną złego humoru naszej nanodo- 
„iGo jest przyczyną złego hiumocm naszej naród o- 
drzilo jej o to, że blok bałtycki nie jest blokiem 
Lloro.syjiskim i że Polska, wchodząc w komtaikt 
z państwami bałtycikilemi, uznaje tern samem ich 
niepodległość nawet wobec Rosji przyszłej ?“

Nie dQ twarzy „Czasowi" z tak naiwnem pyta­
niem... Oto poprostu nie chcemy złudzeń. Przy la­
da silniejszym podmuchu niebożą/tka bałtyckie 
znikną pod stopami Rosji, która się przecież kie­
dyś odrodzi. Nasi domorośli politycy noszą w gło­
wach „wielkie" plany podziału Rosji i tworzenia 
szeregu humorystycznych humbugów a la Pethi- 
Ta. Na ich linji leżą także i bałtyckie państwa. 
Ponieważ narodowa demokracja prowadziła za­
wrze i prowadzi teraz politykę na dłuższą metę. 
niż profesorskie nosy, przeto i bałtycka polityka 
jest obliczona nietylko na żywot, choćby najdłuż­
szy, p. Skrzyńskiego!... Dlatego nic bez racji do­
daje „Czas" na końcu:

„Ale w takim razie dlaczegóż krytykować, że 
Kmtfercfrucja upłynie głownie na bonlkiiiertaidh? 
Ze stanowiska narodowej dlemiokrtacji byłoby 
to — tern lepiej". .

Dlaczego?... Na to odpowiada dobitnie „Gaze­
ta  W arszawska" w artykule zatytułowanym 
„Tryumfalna podróż". Czytamy tam, jak to p. 
Skrzyńskiego w Rydze i Helsingforsie

„puzyjmoiwatnio-, jak witano, jak siię zachwycano 
oairówuio wąramii, jaJk i talentem dyplomatycz­
nym!

P. Skrzyński starał się też usilnie o to, by 
przyjaźni z państwami baMyckiemi nie zakłócić 
zgrzytem jakiegoś żądania, czy też niemiłego 
przypomnienia. Dziennikarzom w Rydze oświad­
czył pirrzecież wyraźnie, że wybrał się do HeMog- 
fórsu głównie dla tego, by swym udziałem pod­
kreślić pnzyjaźń dla sąsiadów i gotowość do 
współpracy.

Jak wiadomo z depesizy P. A. T. łotewski mi­
nister spraw zagranicznych przed wyjazdem na 
(konferencję, a po widzeniu się z p. Skrzyńskim 
był pełen różowych nadziei.. Pnziedstawiciieflowi 
„ftigasche Nachirichten", który się dopytywał 
o sprawę 6 gtmim, która najbanid^iej mogła zakłó­
cić stosunki poldkodótewi^kio, p. Mejerowicz od­
rzekł, że dla Łotwy sprawa ta nie istnieje. Pob 

. ska wprawdzie zapatruje się na to inaczej, ale, 
jak wnosi z rozmowy ze Skrzyńskim, sprawa 

' ta  -nie będizie miała wpływu na wynik koerferen-
Ciji w Hclfeiiingforsae.

P. Skrzyński- sarn zresztą uspakajał dziennika­
rzy ryskich co do chmur, jakie mogłyby zaciem­
nić pogodny widnokrąg. Co do nietsizctzęsnyeh 6 

- gmin, to* ośtwiadcaył, że ,,aeizkolwiek BoMca jest
* *zwOlefMMzką systemu arbitrażowego roizstrzy-

gania, sporów, to jednak zagadnienia charalkrteru 
terytonjailinogo, regulowane m  .pomocą urnćrw 
państwowych, nie mogą podpadać pod projekt 
urnowy między państwami baRyeikiemi', która, 
jak wiadomo, jest tematem konferencji helsing- 
fonsddej. A więc na razie o 6 gminach anfl słów­
ka, będzie sprawa wisiała w dalszym ciągu, aż 
się o®tateamie przedawni, lub wanowi ją jakiś

;
ć

następca p. Skrnzyńsklego, mniej elegancki i u- 
przejmy.

Co do odebrania Polakom ziemi be:z odszkodo­
wania, to „zdaniem p. Skrzyńskiego w .interesach 
pokoju należy najmniej ją poruszać... Polska też 
nie zamfeinza prizedsiębrać nic takiego, coby mo­
gło utirudiniić położenie nząidu totawsklego". Spot­
ka s’ę je.̂ zcrze w wagonie z p. Me jeno wicizean, to 
o tern pomówi i coś tam uiradzą ku obopólnemu 
zadowoleniu.

Miano w Rydze zupełną rację przyjmowania 
entuzjastycznie p. Skrzyńskiego. Trudniej było­
by powiedzieć, erzy Warszawa ma jaką rację cie­
szenia się z jego przyjazdu. A no- przyznać trize- 
ba, że prasa łotewska w* czacie pobył u p. Skuzy ń

dkięgo w  Rydze, traktowała Polskę bardzo u- 
prEejnarje i żyazdliwże"...

Dos. ShrońćJd w „W arszawiance" streszcza po­
glądy K ukek of Northaimberlanda w The Natio­
nal Review o botezewi/mie i cytując jego zdanie: 

„Mylne jest mniemanie,: że rząd Sowietów jest 
tylko rządem Rotŝ jL On sam iiuazywa się Rządem 
Zwiąjzku Repfublik Sowłeckleh i . nie uznaje ani 
granic państwowych ani TÓżnic narodowy eh. 
Istnienie takiego rtządu jest największem nie- 
■l^ipieezeństwem jakie kiedykolwiek miała przed 
so<bą na f̂za cywilizacja^.

— pisze tak:
„Naugół zaś jeM- to ciągłe hasło p. Baidwin‘a 

w okresie wyiboców:u

— Musimy ocalić swą cywilizację Europy Za­
chodniej.

W tych pojęciach mieści się g*łębs;ze podłoże 
Oibecnych pirrzemlan w polltyoe brytyjskiej i za- 
etodnulej wogóle“.

W alka z boiszewkuiem na Zachodzie zaczyna 
po Włoszech być coraz bardziej aktualnem zagad- 
niemem. KI. Hr.

Stosunki francusko-sowleckle.
H e rrio t p rzy ją ł K ra s s in a . -  
w ie ty w sze lkie j propagandy.

P o d k re ś lił  z  naciskiem  k o n ie c zn o ś ć  za p rze s ta n ia  p z e z  S o -  
-  T a k t y k a  S o w ie tó w  w  sp raw ie d łu g ó w  nie Je st w e  Fra n c ji 

ro zu m ia n a .
Wiedeń. (PAT). „Nene Frete Pressca donosi z P:i- 

ryźa:
Herrlot przyjął ambasadot*a rosyjskiego Krassina, 

wobec którego zaiznaczył, że w trakcie aikredyiowa- 
uia ambasadora sowieckiego w Paryżu rząd sowiecki 
przyjął zobowfąziame nie mieszania się w żadnej for­
mie do wewnętrznych spraw Francji. Homot skorzy 
•stal zo sipoi^obności, aby Kiraswinotwi z naciskiem przy 
pomnieć to zobowiązanTe.

Rozmowa dotyczyła następnie planowanych roko­
wań w sprawie likw idacji długów rosyjskich. Herriot 
dał Ktrasfrinowi do fflrofzurmeńa, że rtząd francuski ża- 

,• dtią m iarą nie zrzeknie się swych uzasadnionych p re ­
tensji. W sprawie powyż^tzej loizmowy Herriota z 
Kraasiuem dowadjuje się jedna z Ageucji, że Herrio-t 
żywo protestow a! przeciwko mowie Rykowa, prze­
wodniczącego rady rosyjskich komisarzy ludowych

w sprawie długów rosyjskich.
Paryż. (RAT). Dzienniki podając wiadomość o roz- 

iuowre He-rriota z Knassmem imiipełniiają ją następują 
cyrni szc-zegółami: Przy omawianiu sprawy długów 
Heariot wspomniał o de.paszy otrzymanej od amba-sa- 
Flora Herbe-tted, doinosaącej, iż Litwinow oświadczy! 
urn, że Sowiety kwestjotnując konieczność spłacenia 
długów, nie oświadczyły przecież nigdy, że nic nie 
będą płacić. Henbette odpowiedział nadto Litwino­
wowi — f^łod depe^rza — że opinja francuska z trud­
nością prjenituje się w podobnych subtelnościach. Her 
riot dał do zrozumienia Krassinoiwi, że jeżeli taką 
jest taktyka Sowietów, wówczas rokowania natrafi­
łyby na trudności i rozpoczęłyby się pod złą wróżbą.

„Mati,u“ •ẑ nuwoźa, że podc/zas a.udjencji, udzielonej 
p>rzaz Prezydenta Doaim'argue Ki'assin.ów'r Prezydent 
złożył oświadczenie oczywiście w tym samym duchu.

mm

A!sre ! skandale w  fttemcuech
Warszawa. 20 bm. (Tel. wł.). W związku z różnemi 

.skandalami fimnisewcmi w Niemczech, dokonano 
wczoTaj w, Berlinie nowych, 'sen.sacyjnych areszito- 
'■wiań. Na polecenie proikairajtury aresztowani zostali 
bracia Schratter, główni akcjioniarjusfze i dyrektorzy 
towanzystwa filmowego „Trianonu, daiLej b. dyrektor 
towairzys*twa osiedli, radca rządu Brett&chneidee, oraz 
drugi dya'ektor tegoż tow. Haigo WemtzeL Aresiztowa-

nym również został prezes rady zawnadowczej tow. 
osiedli, radca tajny Giass. .Aresztowiania te żonaty 
<loikonan,e z tego poiwodu, że stwierdzono karygodne 
manipulacje przy udziela min kredytów onaz, że poży­
czone pieniądze nie miały zabezpieczonego pokrycia, 
na majątku danego towarzystwa. Towarzystwu „Tria 
m “ skonf iskowano wszystkie książki i koręsfpo<ndeu 
oje handlowe.

Grób starszy od grobu Tutankhamena.
.Londyn. (AW.) Z Kaiau donoszą, że amerykańska . Sakkajrach grób królewski z trzeciej dynastii, sitar- 

misja archeologiczna odnalazła w pobliżu pinantkl I azy od grobowca Tutankamena.

WIELKI KONCERT PADEREWSKIEGO
W WATYKANIE.

Z Rcymju donoszą: Paderewski dał koncert w bi- 
bijotece Watykanu w obecności PapCeża, kardynała 
Gaspariego i innych dygnitairzy dworu pontyfikalne-
go. Na koncercie był również obecny amibasaidor pol­
ski p. W. Skrzyński, poe. St. Grabski, wybitn: przed- 
staiwiciele ze świata politycznego oraz pani Paderew- 
ska. Ojciec święty składał p. Paderewskiemu życze- 
n:a i ofiarował mu medal, a pani Paderewskiej ró­
żaniec.

-o-
TURCJA NIE DOPUŚCI DO WYDANIA SOWIETOM

FLOTY WRANGLA.
Waireaawa. (Td. wł.) 21 bm. Z Konistnatynopolu 

donoszą, że rząd turecki postanowi ń e  paizepuswctzać 
wydawanej Sowietom fflóty wnainglfofwekiej pnzeE Dar- 
daoale, motywując poetanfołwienia. swo^e tem, że rtzą/d 
sowiecki nie uaaestnicizył w podipiBOmni konwencji 
o deśninach.

CZTERY NOWE DZIELĄ GABRJELA
D^ANNUNZIO.

DzienJrri-k „Epoka" donosh że Gabrjeł d‘Annuuzuo

od pewnego czasu oddaje »ię znowu z zapałem twór­
czości literackiej. Znakoanity pisarz oświadczył jedne 
mu ^e swoich przyjaciół, który go niedawno odwie­
dzał, że pnactąje obecnie przeciętnie 20 godzin na do­
bę. Zdrowie jednaik jego na tern nietylko nie cierp, 
ale przeciwnie, zdaje się wzmacniać.

Chwiil o iwo pracuje dAmmunjzio nad wykońcceaniean 
oziterech nowych ksaąiżek. Dw1 e z nich to drugi i trze­
ci toon ksaąiżki pt. „Faville del maglio", trzecią książ­
ką^ nad którą poeta obecnie pracuje, jest powieść pt. 
„Figura wojskowa", czwarta książka no«' tytuł ,Ruo- 
narotti".

xox-
ŻY1 W BRAZYLJI.

Według ogłoszonych świeżo w Rio de Janeiro wy­
ników ostatniego spisu ludności brazylijskiej, na ca­
łym otasjzajae Braayiji mięsaka obecnie 27.000 żydów. 
Tak małą stosunkowo licaibę żydów w BraizyUji ptnzy- 
pisoć należy niechęci żydostwa do upalnych krajów 
podawtotnikowych, czego dbwodem zmeanie więjk&aa 
t a to  żydów, aamiesdkujących badmsej na południe 
położoną i posiadającą k faat umiarSoowa-ny, Airgeia- 
tyttę.
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Stany Zledn. a Europ
Kraków, 21 stycznisl

Ostatnio donoszą z Waiszyingttonu o niezadowo­
leniu pewnych kół z konferencji finansowej i kon­
wersji d łu g ^  sojuszniczych.

C0 to za długi? Są to długi, które Anglja i Frań 
cja zaciągnęły u Stanów. Zjedn. P. A. w czasie 
wojny- Z punktu widzenia skarbowości, to te dłu­
gi nie mają zbyt wyraźnego charakteru. Są to 
przecież pożyczki udzielone w czasie wojny wła­
snym sojusznikom, wałczącymi o wspólną sprawę 
w jednym szeregu. Ale ostatecznie stanęło na tern 
że mają być płacone.

Ale skąd to niezadowolenie? Przecież nie może 
ono mieć podkładu finansowego, bo z tego punktu 
patrząc, układ jest dla Stanów Zj. korzystny. Roz 
strzyga punkt widzenia polityczny i narodowy.

Jest to nic innego jak wyraz coraz bardziej 
przybierających na sile dążności nacjonalistycz­
nych. A podstawą nacjonalizmu amerykańskiego 
jest sławna doktryna Monroego: Ameryka dla 
Amerykanów — nie mieszajmy się w sprawy Eu­
ropy. Centrum, około którego kręcą się sprawy 
europejskie jest problem reparacji, który łączy 
się z problemem długów międzysojuszniczych,. a 
ten bezpośrednio z długiem amerykańskim. Otóż 
niezadowolenie z ostatnich postanowień, to nic 
innego jak obawia-, by Stany Zjednoczone nie dały 
się wciągnąć w ten zawikłany kocioł europejski, 
który dla spokojnych Yankesów wydaje się być 
jaskinią zbójców. Prawe skrzydło republikanów 
jest za najkontpletmejszem zerwaniem z Europą, 
nientieszaniem się do jej spraw, do Ligi Narodów, 
do Paktów genewskich i niegenewskich, do repa- 
racyj, do okupacji Kolonji, do Kłajpedy, do Wil­
na, do kłopotów )). H om ota, do ideałów p. Mac 
Donalda itd. itd. nie widzą oni tam żadnego a ża­
dnego interesu.

Podczas gdy dla demokratów7 Europa zawsze 
przedstawiała się jako staw mętnej wody, w któ­
rej możnaby dużo ryb nałowić, między innerna, 
przy pomocy przemycania tam czarodziejskich 
formułek — pacyfistycznych za pośrednictwem 
różnych religijnych i dobroczynnych organizacji 
— to republikanie są zawsze wpatrzeni w gwieź­
dzisty ̂ astfmdiztrf który w lewym górnym rogu ma 
wyszyte 50, ozy ileś tam gwiazd, a nie złotych do­
larów.

A przecież niedawno głównym celem Ameryki 
zdawało się być opanowanie finansowe świata. 
Pierwszy ltrok ku temu to miał być plan Dawesa, 
drugim przywiązanie do Ameryki finansowo by­
łych sojuszników. Ale by Jo to przekreśleniem 
doktryny Monroego, i jak wskazywaliśmy nieda­
wno. pomimo, że zadawalniiało chwilowo ambicji 
finansjery — nie zdawało się być zgodne z inte­
resem narodowym.

Otóż obecnie w łonie tego samego stronnictwa, 
z  którego wyszedł był Coolidge, znajdzie się opo-

POWRÓT MIN. SPRAW ZAGRAŃ. DO WARSZAWY
Warszawa. (Tek wł.) 21 bon. Miimrjstar sipratw zagra­

nicznych Sikoryński> pofwrócił z Heflldingiforsu do W ar­
szaw y. Na dzień 23 hm. naznaczone zostało posie­
dzenie sejmowej to m b ji spraw zaginam iicran ytih, na 
k tó rej p. mimiisteir wygłosi elkeposse.

UCZONY POLSKI MINISTREM TUREOKLM.
W arszawa. (Tel. wł.) 2.1 bon. Urząd turecM  zapro­

ponow ał zmamieniu ueizoiniciinw poMkicmni profesorowi 
Rostafińskiem u objęcie stanow iska podsekretarza. sita 
im  w turocfciem mimic^terstrwie rołróctiwa.. Kompeten­
cji pirof. Rostafińskiego podilegałyiby sprawy podmiie- 
edemća- ku ltury  rolnej w krajach tureckich. Ptnof. Ro­
stafiń sk i nie dał jaszcze definityw nej Ofdjpowiedizi. 
Zetlkmą om s-ię z władzami turedkiiemi w czasie w y­
s ta w y  polskiej w K ouF ta tnynopo liu , w  której organ i- 
©Oiwamiu brał czynny udział, ja)ko je leń  z reprezen­
tan tów  rolm.iietwa pobkiego.
OSTRE ŚRODKI PRZECIW  OBCYM W ANGLJf.

Londyn. (AW). Sekretarz staniu w mim. spraw za­
grani ornych p. Neill w ygto'ł wczoraj w Kamtebury 
mowę, w któ rej wynaaił swoje (zadowolenie ze zdro­
w ej polityki kontroli nad dopuszczeniem cuidizoz-iem- 
ców, której trzymała sdę Amgdja. Róiwnoe ŝśujLe dono­
szą, że zaostrzome zanządizeniia przeciwko przypływo­
wi cmdizotziemoóiw nie są skierowane tylko przeciwko 
fooksizewikom. Minister spraw wewn. wydał rozkaz, 
b y  wbizelikimi środkami przeszkadzać imigracji, poszu 
kujących pracy. Po inspekcji najwatóiejsjzyóh stacji 
wjaadofwych oświadczył minister, że żadnemu cudzo- 
aZemcowi nfe wolno udzielać zaitrudmenia, jak długo 
w  Anglji fest przeszło ntiljb© bezrobotnych.

Ma ona na oku zapewne dwa względy: Po pierw 
sze, że losy śwfaita nie rozstrzygną się nad Renem, 
ale w Chinach i na Pacyfiku.

Po drugie, że wysiłki finansowe powinny być 
Skierowane raczej ku Ameryce południowej, niż 
ku Euiopie. Bowiem zasadą czystego nacjonali­
zmu Ku-kłux-klanowego jest stworzenie jakiegoś
związku pamamerykańskiego, pod egidą Stanów 
Zjednoczonych.

Mieszanie się do spraw Europy mogłoby dopro­
wadzić do pewnych, może i znacznych, ale chwi­

lowych korzyści — ale musiałoby w konsekwen­
cji przykuć Stany Zjednoczone do Europy z jej 
beznadziejną gmatwaniną pogarszaną jesscze nai­
wnością pewnych kół europejskich, mniemają- 
cych, że wszystkie te trudności da się rozwiązać 
przez uchwalenie takiej lub innej formułki w Ge* 
newie czy poza Genewą.

Stany Zjednoczone czują, że muszą trwać przy 
sztandarze panamerykańskkn, jak stali przy nim 
wielcy twórcy amerykańskiej tradycji politycz­
nej: Washington, Adams, Monroe, Clay i nmi, 
a nie iść na łatwe hasła hoanonowusów politycz­
nych. w rodizaju LafaJebta.

Ameryka dla Amerykanów.

Obrady Sejmu.
P rzy ję c ie  w  t r z i c . e u  c zy ta n iu  ncweli do u s ta w y  e m onopolu ty to n io w y m

Warszaw. (Tek wł.) 21 ban. Pierwsze po świętach 
fOsiLedzende Sejmiu trwało zaledwie godzinę, w ciągu 
kt omego załatwiono prawie bez dyskusji cały szereg 
isprtaw. Ostro prtzeeifwiko immopoilioiwi zapałczanemu 
.wystąpił p  izeJistaweiiol M a  żydowskiego, twlierdiząc, 
że i/udmośtć żydowska ma już dość doświadczeń z mo-

miopodami i wie, że jest- to polołtyfka niszczenia jej Lu­
dności. Ustawę o monopo/Iu odesłano do komiisji 
skarbowej. Przyjęto w tinzeciem czytaniu nowelę do 
•ustawy o monojpodhi tytoniowym oraz kiMka drobniej­
szych spraw*.

W niosek n i i l y  polskich stronnictw  w  spraw ie gw ałce­
n ia  polskich p ra w  w  (kSafiskn.

Wajrazowa. (Tek wł.) 21 bm. Nsa drzi îejpzem poje­
dzeniu Sejmu posłowie Ziw. Lud. Nar., Cbnz.-Narod.. 
P. S. L. „PKaisf“, Chnz. Dean. i- N. P. R. wnieśli wtnio- 
ssek -migły w sprawie uszoraipflaniia i gwałcenia pol- 
sklijcih praiw w Gdiańsku. Wniosek domaga się, aby 
Sejm uicihiwaliił. ż>e >wobec -zaanachu w GdaiŁsikn na 
pffiawTO, pcizyrzinanie Rizeeizyipowpolitej Traikitaitean Wer- 
isaLsikim, kouuwieniciją pairyiską i lumową wiairsizaiws*ką: 
1) aby Segim wezjwał Riząd do wprowadzenia w życie 
w całej noaciągliośei praw7, prizyznanyclh Polsce wiraż 
z prizejęeiein wisizief-kieti polskiej własności., 2) Wobec 
t^go, że łąoizenie Gdańska wr poVjki obsizair celny po- 
<̂iaimowionio bez zastrzeżeń w Traktacie Wereaibkfim, 

lunioest/wiaufie Lub ut/rudiniande jest wieillką :pnzfesdkx)dą 
dla Pańshwu Polskiego pnzez ]UOSitęuxHwanie uinzędini- 
ków celnych, poilf.egiaijąicych |)ei>tOfnaini:e i dyscypla- 
arianiiie senatowi w. miasta Gdań-ika, 8ei,jim wizywa 
Rząd dlo zajpewrrieuia. pehue.j władzy Reczypospolitej 
PoiLslkiiej w zaikneisie celSnym aż do pirtzeprowiadizeniia ‘ 
takiego ŝ tanu rrzecizy, wwyjwa Rząd do ogrormezeniia 
dio niiluimurn cleuda towarów w Gdańsku, a, skiero-

iwaaia ruicihu towaTÓw na. inne drogd i inne urzędy 
celne z pomiimięcieon Gdańska. Sejm wnzywa Rząd do 
podjęcia wałt^ciiwych kroków celem ziaipewtnieaiśa dizna- 
łansia. wysokiego komiiisairza w ścisłych giraniicach pra- 
iwnych, wreszcie Sejm wzywa Rząd do pod'jęda kro- 
floów celem przepioiwadfzmia- właściwego stanu nzeozy 
w caJloikisiztałcie spraw jx)łL-kich wr Gdańsku, a tem  sa­
mem istotnego zaipewinrenia Police dostępu dlo mocnza. 
Wniosek w spnaiwie gidańslkiiej, pokirynfvtujący się do 
pewnuego stopnia z poiprizadnim, wniósł również Mub 
,.Wyzw!oilefnOeu. W odaui cimym teorie je«t wniosek 'klu­
bu PPS., który briznni: Sejm stiwierdm, że pollit.yka 
px>lf-ika w stosunku do Gdańska winna zmierrzać do 
ibezjw»zgilędini;.e pokojowiego zapewnienia Polsce na te- 
nenie w. m. Gdańska noileżnycli jej praw. Sejm stwieir 
diza. że PatWiwo Polskie nie zamierza, zaostnzaó zatar­
gu i ocraekuje. takiego samego stamtowmska ze stroany 
w. m. Gdańska. Sejm wizyiwa Riządi, by polityka jego 
w dalliszym ciągu rozwoju oprawy gdańskiej, prowa­
dzona była śoiśłe wedile wiskaizań połwyżjsizycih.

Organizacja najwyższych władz wojskowych
Wanazaw^a. (Tek wrł.) 21 bm. 'Sejmowa Ikomi^ja 

wnoĵ koŵ a podjęła dzisiaj przerwane z powodu świąt 
obrady nad projektem ustawy o organizacji najiwyz-

cłzycih wdaidz wryjsikowych. Obszerny referat poóha 
Dą/brow^kiegx> zajmie jeszcze conajmutiej diwa p*o- 
isiedizen ki.
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P o ło że n ie  gospodarcze P o ls k i.  —  ł.ędna w s i.  —  Co grozi p rze m y s ło w i kra jo w e m u .
Drogi odbudow y k a pitału .

Warsza/wa. (PAT). Sejmowa ko-m'sja budżetowa 
na ouegdajsizom poipołudidowem poded.zeniu iwyslu- 
.cliała pierwisz.ej części refeiratu pos. Michalskiego, dc- 
tycząeegio analizy sytuacji gospodarczej w kiraju. Re 
ferent na wstępie zaznaczył, że na îz deficyt mógłby 
się stać pî zyĉ zyną. załamana się całej ęanaejil, dla­
tego wdę.c wsizeilikłe podniosionia wydatków -pinzyazy- 
nią yię do intirudmieniia syt-uacjd, a wiszedkie zmniejszę 
nia uŁahwią. Z budżetu minisiterstwia skarbu referent 
wydzielił dw*e giupy. Do- pierwszej girupy zalicza 
emerytury i zaopatrzenia, -które wynoszą 1,10 mili. 
rocznie, co staauonvi 50 proc. wydatków ministerstwa 
slkarbu. Do dirug-iej grupy aaiMeza referent długi pań­
stwowe, twyuiosEąoe 57 millj. zł. Ogółem stan gospo- 
dankfj i sytuacji płatników  ua progu 1925 r. przedsta­
wia się bardzo poważnie. Je s t to  tragizm  odrodzonej 
Polski, że gdy pow stała, chorą była adm inistracja 
Państw a i pieniądz, naitomaaist środki podstawowe go 
spoidarkC, mianowicie gospodarstw o społeczne było 
względnie zdrowe, to obecnie mamy stosunki w prost 
przeciwne. Dzaś musimy uznać, że stan pieaiiądraa i 
mrówino budżetu są dAa nos ogronmemi zdobyczami. 
Dłurżsiza jednak roizibieżuiość m‘ęd>zy «łłą wewinętr/iną 
a zowTnętrzną na^-zego pieniądza groza nam niebełzpie- 
ozeństrwem załamania się kursu marnego złotego. Kry 
zys, Jaki dziś praechodzamy m e jest bynajm niej kry­
zysem sanacji pieniądza, Jest to równocześnie kryzys 
całego ustroju gospodarczego. Polska musi się zreor­
ganizow ać gospodarczo a  zwłaszcza przemysł wielki 
musi się radykalnie zmodernizować i {przyszłości szu­
kać nie ty lko za barjerą wysokich ceł opiekuńczych.

aSitiam gwpodaircfzy wtd jest poddaw ą. zagadnienia 
gospxdaincizego i budżetu nias^-ego państw a. Nędza na 
wsi w zrosła do rozmiarów jaikich dotąd nie myśleliś­
my w Polsce odrodizonej. Co się tyczy Liczby bezro­
botnych. których według o^mćadezeim premjerta ma 
być 163 im , to  mie to lkaha obijęta lra b ą  bearo- 
ibotiiiych praeoiwiniiFKÓw umytdoiwyrch. W tej diziodtziiniie 
istam je^t S'7XTziegx3Tilrife gnoźiny. Dew aluacja papierów 
przemysłowych i uiMehmniliiiwiienie podstaw  uzyskania 
przesz przedsiębiorstwa kapitału na inw estycje drogą 
iłowych emfeyj stw arza możliwości wykupienia krajo­
wego przemysłu przez fabryki zagraniczne. Na raizie 
!j-est tiwieindiz-enńe, że wyidindkowam^ więfcsizej iHości' pLe 
imiędfzy i w ypuść,zeule i*dh w oibiieg zapsoibiiegłoby te- 
•mu b ia to w i. Litmiiąią diwile drogi, zidamieari mórwcy, do 
odbudowy kaipltału. NtormaLay proces gromad^euita 
CNZiCizędrntości pinzy wiziroście prodiultoji co w ykluczy­
łoby wzirosf emisji. Tinwaiłoiby to niLercamermie długo, 
naiteży go prayspiewzyć. Dmugr spoeób pożyczka za- 
gnanwizm. Z więkpiz«ej pożyczki pa^ństiwowej idą -zwy­
kłe dnuże pożył ki dla pnywatmogo życia. Przywirócetnio 
dobnpbytu z^atón-e jest od piow^żsszej produkcji.

Warszawa. (Ted. wt.) 21 bm. Dizfeiiaj odbyło się po- 
siedizemio sejmowej komisji budżetowej, na. -której pfo- 
soł Michabikii' referował w dahizym cdągu budżetu iń?- 
nî tiem t̂iwa slkiajHbai w ttonie bamdzto pc^ymis^yczfniyrm. 
iPłoddał obdiiczeuie budżettu ostrej krytyce r fiwierdizi, 
że dochody admLni^fraicyiftie i dochody z ptrtzedtdę- 
biorM>w będą zinaciznie mniioj^zo, auHżedi budżet presli- 
mifmuje. 'Tw.iecdzi ró^wleż, że budowa s-ywtemu podat­
ków bczipośrodtnoidh jest u ua& ^ła.
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W a lk a  o zd rn o rie  m io d s ie iy .

Znaczenie zdrowotne kolonij wakacyjnych.
W a in a  p laców ka w  P o re M e  lEnelfeiei.

Kraików, 21 śtyciznia.
iWjpłyiw sdkiotdilTiwych warunków bytu, działających 

przez 10 miesięcy na; iiistrój dMojpca* uczęszczającego 
do sokoły, muisii się w tym  lub owym kierunku odbić 
oaekaiizyistete na Jego zdnowmt. Nadwątleniu lub na­
wet scbotrzeriiiu uledz mogą różne narządy, ważne dla 
czynności życiowych ustroju, Najczęstszym słaniem, 
stwierdteauiynn pazez w&zyfctikńch, Wtórzy midi spasób- 
aifość badać większą iEbść młodzieży szkół średnich, 
bywa 'wuęjk&zegta Huto muiejsizego stopnia niedokrew- 
ność. Chłopcy tacy przedstawiają się Jako osobniki 
o Madlej skórze, bladych błamach ffiuizKxwydh, osobni­
ki 'mające ustaw tan e uczucie znużenia mięśniowego, 
senności, niechęci dio wszelkiej umysłowej i fizyczmej 
pracy; jeżeli chłopiec taki zmjdizrie już tyle hantu wo­
li, że piizeziwy ci ężaijątc (Megliwości fizycznie, oddaje 
się .pracy intelM^uaidifej, to praca ta wyczerpuje go 
w wysokim stopniu i zamiast wewinętrzmego zadowo­
lenia, daje mu uczucie wyczerpania i niechęci.

Pirizecihoidjząic oia&tęjpniie po kofó różno narządy u- 
stmojju, napotyka. się nioztóeiriniiie często zoinłedtoąniie 
®upełne skóry, natnządiu, mającego* diki ustroju nad- 
iziwycizaij d0ni0.de ‘zmaczemiie, To ©ainiedtoamle skóry 
napotyka. się najczęściej u chłopców ubogich, dla 
których zjwylklłe, dokładne obmycie się natrafia cza­
sem na trudności, a. dCia których całkowita kąpiel jest 
wprost zbytkiem.

Z innych narządów najpotyka się cizęsło zmiany w 
płucach w postaci nieżytów oskrzelowych lub zagę­
szczeń szczytowych płuc, zmiany bardzo ipoiważnie, 
które; często nairmie chłopcu takiemu dolegliwości 
większych nie sprawiają,, które jednak z czasem, nie 
leczone i zaniedbane, wśród sprzyjających warunków, 
w dężką, nkulcczailną chorobę roizwtwiąć się mogą. 
(Pinzeiwód pokacanowy, a więc żołądek i kiszki, są ta­
kie często siedzibą zanHati, spowodowanych nieodpo­
wiednie m, a często i niedostadecznem pożywieniem.

O przyczynach tych powyżej (pRzyitocroany.dh sta­
nów, czyli O1 bodźcach., wywołujących je, otoszennie 
się rozwodzić chyba byłoby zbytecmniem. Krótko tyl­
ko wypada naidmienlć, że nie szkoła i praca w niej, 
lecz warunki życiowe ucznia poza szkołą są powo­
dem upośledzenia zdrowia. I tutaj na pierwszy pflau 
wysuwa. się kwestja mieszkania. Ozy uczeń p*o uikoń- 
czemu naulki sizlkfoliiLej wraca- dd miasizlkaima obszerne­
go, czystego, powuetraoego i jat-uiego? Syn proletarju- 
®z»a mdejskięgo — zwłaszcza obecnie w czasach po­
wojennej maptyrologjl maeszltaniowej — zawsze źle 
mieszka. Pókój, w którym taki chłopiec mieszka z 
całą swoją, nieraz bairdzo liczną Todziną, jest ezaisettn 
śmiesranie małym; ubikacje takie nie zawierają czasa­
mi nawet tyle sześciennych metrów powietrza, ile no­
wożytna Mgjena przeznacza dla jednego człowieka; 
a w ubikacji takiiej nieraz kilka osób się mieści! 0  
(czystości w takich mieszkaniach mowy być nie. może,

K A ZIM IERZ N A PO LEO N  GOLBA.

Rozwiany sen.
16)

— Do Janika! do J&aiki! Na ratunek! — poszep- 
tywał zcicha Orłowicz, upajając się tą niewiary­
godną niemal świadomością, że nie da jej zginąć, 
że wyrwie ją nawet ze szponów śmierci, byle tyl­
ko przybyć jeszcze na czas, byle nie było już za- 
późao.

Parania Reginiraska, jadąca z Gremiboszem na tyl- 
nem siedzeniu, oszołomiona straiSfzną wieścią, usły 
szaną od Orłowicza, cięła konie niemal z okrucień­
stwem, wypierając z nich dech, że gnały, jak sza­
lone, tratując śnieg kopytami.

Atoli nie dojechali jeszcze do krzyża, gdy nagle 
zamajaczyła przed nimi na gościńcu ciemna, dro­
bna sylwetka.

— Janka! — krzyknęła Zosia, powstrzymując 
gwałtownie rozpędzone konie.

Orłowiczowi zdało się, że śni. Nie chciał wierzyć 
oczom.

— Żyje, żyje! — zawołał wreszcie ze Łzami, wi­
dząc, jak  wielką moc tchnęła w nią nadzieja ra- 
łunikru, że choć spoczywała przed chwilą u stóp 
'krzyża niemal konająca, teraz o własnej sile, pod­
pierając się jedynie siekierką, sama wyszła naprze 
ciw odsieczy, byle ją tylko prędzej spotkać, byle 
prędjzej! 4ti

matwet przy najlepszych chęciach mieszkańców. A 
iświatło? Niestety i słońca, tego źródłia energii i ży­
cia* poezbaiwiomym bywa często takii chłopiec. Pnzez 
o tw arte okno jego miesalkanTia w pada imiu zanńast 
słońca i powietrza, uroili podwórzowy i wyziewy ze 
zlewów i miejsc ustępowych.

I cóż dlkiwuTogo, że -chłopcy itacy są  nielioikirewini, że 
iz powodu aib^otóauego braku miejsca i sipoeotocnośjca 
(zaniedbują pidęgfniowaoiiia skóry? Jak niema szerzyć 
się gruźlica płuc, kiedy właśniie taik wszystko się ukła 
da, ażeby szeraenie jej umożliwić.

A tecaiz dlnuga. sipciawa.. nówuonzędirjey w agi <z po- 
ipeiziedinią, sipraiwa odżyw iam . Braki, pod ityim wizgflję- 
dcm  (nłi.e usitępują w naicaean pojpn^kiw  oanówlmym. 
Iu'tere<ujący się bHiże-j w iedzą, że nie brak pomiędzy 
ueizinaaani giiminiaąjaiinymi i takich, k tórzy  kiifka razy -w 
mic^iąicu zmajdirnją się w takich dkcitctzniiościa.cli, że 
Jedynem ich ptażywniemlicm są 'bułki — i te w niezbyt 
obfitej ilości! iDitie, w których fundusze pozwalają na 
zakupno szklanki mleka, herbaty luib ziemniaków  ̂ na­
leżą do lepszych. Jeżeli stię jedlnak pominie tych o- 
Sitait.ficî iiydi biedaków, to nawet i reszta, odżywiająca 
się nieco lepiej, daleko Jest jeszcze od ideału.

Tym wi*zy*it(k’ijn ih?aQcoan ohoó w ĉizęści zaradzić, 
dać biednemu uczaiowii szkół średnich, wyczerpane­
mu ciężkimi wa/TUinkami życia, choć przez Idłka ty­
godni powietrze, światło i odpowiednie pożywienie, 
/powiinino być otoowiąizJki-eim ^.pofecize-ństwa.. Szlachetne 
jedniostki z pośród grona nauczycielsklłego, czując i 
uznając tę potrzebę, powołały przed 20 przeszło laty 
do życia kołomje .waikacyjne, a' instytucja, ta rozwi­
nęła się tale potężnie, że joiż ^arn ten.1 faikt dowodizi 
{niezbicie, jak  naglącą potrzebą było utworzenie ko- 
(lonjl.

Kolonja w Porębie WiieHiiiej zapewnia synowi miej­
skiego proletairjusza te, na czem mu przez 10 szkol­
nych miesięcy zbyiwo, a mianowicie: powietrze, świa­
tło i dobre pożywienie. Doiręba WlieUfka m a Miiimait pod- 
gói^lki, a. działamie jego w wiielu kiieinunkach na 
austirój kiomzy-itaie. Dtoświadiciz^jnie lekarskie uozy, że 
iklimat górski działa podniecająco na naraądy wytwa­
rzające krew, przez co niedokrwistość się zmniejsza. 
iSaciz/egóii-uie kfoir«.y;daiie drziaiłamie klianiaitm górskiego 
izaanwatżyć się daje ma narząd oiiMyehapiia,, tj. phi-ca i 
klaiikę 'piorsiiową. Odidleelhy w  górach sta ją  się głętotyze 
i powolmiejisizeu pa.izetz co wrlejksiza ilość pojwlLetaizia do 
(pbic bywa wciąga/na, a, mięśnie Miaitlk‘1 piersiewej ®rmi- 
szaine są do wydataiiiej-izej piaoy. Następstwem  tego 
jest lepsza wentylacja płuc i lepsze zaiopatrzeniie u- 
isiroju w tlen, dla życia i zdrowia tak niezbędny. 
Czynność tseraa zimacizimie się rpwinioż poprawia, a u- 
dicinzani.a semcia sta ją  się ozęstisae i •sikńej»ze. Zwięk­
szanie się apetytu, wzrost wagi Ciała w górach do­
wodzi, że przemiana materji istaje się żywszą. Rów­
nież i -mastirój umysłowy się zmienia, a

■Sajnie stanęły, a Zosia odrzuciwszy lejce i bat 
Adacmowd, wyskoczyła z krzykiem, by powitać 
Jarikę.

— Skądże to? Przez takie śniegi... piechotą! O 
mój Boże! Co tobie, Janiu? — zawołała ze zdu- 
mieaiiem i troskliwością zarazem.

— Zośka, myślałam, że caę już nigdy... ni­
gdy... — zaczęła z wybimhem Janka, lecz, gdy 
znalazła się w kochających, siostraańskieb ramio­
nach, gdy zrozumiała, że ju*ż kres przyszedł mę­
czarni, pochyliła się nagie, jak kwiat podcięty i 
zemdlała.

Przerażona Zosia przeniosła ją na swoje siedze­
nie przy pomocy niezmordowanego Orłowicza, kto 
ry, odpocząwszy chwfflę i rozgrzawszy się nieco 
■pod grubym funmańskim pledein, już był gotów 
dalej ratować swą towarzyszkę i ^yiziąAyszy w 
garść trocłię śniegu, potarł nim jej skiło-nie. Jakoż 
zaraz otworzyła oczy i przytuliła się do Zośki, jak 
dziecko loizpieszczone, nie mogąc zdobyć się na 
żadne słowo. Oriowicz zdjął jej z nóg przemoczo­
ne zupełnie śniegowce i zatulił całą w ciepły, po­
dwójnie złożony koc, by nie odczuwała dreszczów 
przy niewątpliwej gorączce. Panna Regnińsfca tym 
czasem, stojąc przy saniach, zacałowywała jej hle- 
dziuchną twarzyczkę. Nie mogła jednak zająć przy 
niej miejsce, bo rozpierał się tam Adam Grembosz 
jz naeodistępną butelką szampana na kolanach, któ­
ra z każdą chwilą odbierała mu coraz więcej śwfta- 

» domości, co się wokół niego działo..

czynność m óz^u ahajie Ssą energoczinik^zą
i laftwifcjsaą.

Baadzo, dżuńe hagjenkignje znaczenój© mają dla chłop­
ców. kąpiele onzeazane, których mogą używać w . prze­
pływającej przez Porębę Wielką Porębce. Kąpiele te 
mają podwójnie anacłzenie. .Raz oczyfcłzjczają tkórę z 
[zjaillegającego na niej brudu i ułatwiają pnzęz to jej 
itrainiSipirajcję, czyli Lziw. ó,sikónne o{MyAaniieu, a .po- 
iwitórie jako bodiziec kodłecziny hartują ustrój, czyniąc 
go odipoainiiejszyim na zewnętrzne wpływy. Oczywiście 
kąpieli mzeczuydh mogą tylko używać chłopcy zdro­
wi i siMej&i; słatoi dopietno -po dhiiżisaym polbycia -w 
gónaich. Craujwa zresztą, nad. tern umiejętna i' świado 
ima. celu ręika profesora.

■Sposób odżywiania wretszcie, jaki ona. miejsce w  ko-, 
lionji, daje chłopcu sposobność regularnego i odpo­
wiedniego odżywiaJHia sdę przynajmniej przez te dwa 
miesiące w roku. Mleko, jaja, masło, mięso i (Meto. 
oto podstawowe pokarany — a pnzysmalków tych nie­
jeden z koloinjiistów pozbajwiiony jeist przez cały troik.

Ażeby ocenić wpływ koiiouji na stan zdrowia mło­
dzieży, nie potirzetoa przepirowiaidżać ścistych sposttrz*v- 
gań Lełkanskldi; wystarczy waidbieć tę młodzież wy­
jeżdżającą, a później wracającą, ażeby jedinym nzra- 
ik*on oka- ob̂ jąć źbawieninie- sikmitlki. Rumiane i ogoerzate 
twarze, czerwone wargi, zwinność i pewność ruchótw, 
bajeczne humory,, są. najlepszym dowodem korzystnie 
spędzonych wakacyj. Dr Tadeusz Pisarski.

RAUT NA PORĘBĘ.

W sototę 24 stycznna odtoedzie się starannie przy- 
.gotowany raut ma tegoroczną kolonję wakajcyjną w 
•Porębie WieC/kn.ej dla młodzieży s«kół giirmaizjatoych
1 .realnych .-Kiralkowia. Jesteśmy pcraelkonanL że raut 
isię uda,, że krakowskie obywatelstwo weźmie w nim 
•jak uajfazjmejisizy ndiział nie tylko ze. wizględu na sizia 
(chetiny cek ale talkżę ze wzgtodh na program. Cel ko- 
hmij wakacyjnych dla młordzieży znany jes-t- na^zeanw 
ispolactzeóistiwni: kolioinijei wynoibily sóbie. prawo obywa­
telstwa między naijpiękJniiejfcizeani imstytucjami hunna- 
(nltamemi miasta i 'kraju. Do maiterj aMego poparcia 
festynu przyczynią się meaaiwtodtole llcizne rzes<ze u- 
czeiSłtników.

Raut ma Porętoę zapowiaida się świetinile. .Protekito- 
:rait nad rautem objęli: wojewoda KorwaiHkxjfwski, dk>- 
(wódica D. 0 . K. generał Kulińskii, kiurater O. S. wWII- 
ski, kom isarz m iasta W owrausch i retkitor Unlwiereiy- 
itetu kis. dr ^Zimmenuam Plrzyjaciele młodizieiży i n aj­
piękniejszej w Polsce kólonji w Porębie, siprowadlzą 
•w sobotę, dnia 24 bm. dk) 'Stair-ego Tcartuu wszystkich 
swoich przyjaciół i znajomych. Uczestnicy rautu o- 
stmzyimaiją na ipamiątkę odizniakę z maileńtką podiobicmą 
drugiej, nowOodtoudoiwanoj kołouijji. Bilety wiraż *z od- 
.zsnaką po ceniei 8 złotych od osoby i 20 (złotych ad 
.lodzony z 4 osób sprzedają ozlonkiowiie wydziału i fao- 
miitetu, a od ponaied/ziałku (19 bm.) także panie w 
Gtratnd Hotelu. Zapnotsizeam wysyła się od poniedział­
ku. Zgłtezenia na nie oraz bilety n a  galenję po 5, 3,
2 (złote, oraz datki na cele- tegomoeziraej koloinji -prizyj- 
mouje skarbnik Komitetu dr Stianfetaiw Weinem, profe­
sor gium. V, ul. Kochanowskiego o (teliefon Nr 3083).

— Adam! Przejdź d>o minie! — oz wał się Orlo- 
wiciz, sadowiąc na fuiinanokiem siedzeniu i zatn- 
lajac pledem. — Musisz zrobić miejsce paranie 
Z o s i !Gremtoosz zamruczał coś niewyraźnie i wypuścił 
z rąk bat i cugle, lecz tylko poto, by sięgnąć po 
■butelkę. Zrozumiał jednak ruch ten Orłowicz i u- 
przedizając go, przechylił się w’ ty], schwycił fla­
szkę i cisnął ją  w śnieg.

— Pioruny! — wybuchnął Grrenubosz i lubo 
śmiertelnie pijany, wysunął się ze sań za flaszką, 
a panna. Zosia zajęła skwapliwie jego miejsce o- 
bołk Janki.

Orłowicz zaś. by rozgraać skostniałe ręce, po­
chwycił cugle i bat i nawrócił sanie.

— Nie szukaj nic, bo nie znajdziesz! — krzy­
knął na. Adama, który przerażony, by go nie od­
jechano, zrezygnował natychmiast z Hasraki i wy­
gramolił się na przednie siedzenie obok Orłowi­
cza.

Ten zaciął konie i z miejsca rusizono galopem. 
Jazda szła raźno i utorowanym już traktem . Nie­
podobna było jednak dopędidć jeszcze w drodze 
całego kuligu, który tak  dziwnie obojętnym oka­
zał się wobec losu sań ostatnich, kiedy tak nagłe 
zniknęły mu z oczu. Ale nie upłvmał i kwadrans, 
gdy zamigotały przed ich oczyma poprze® nagie 
gałęzie draew rozjarzone * okna Wróblewskiego 
dworu.

(C. ,<L *0
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P O L S K I E
OTWAKJCUK W YŻSZEJ szk u ly  n a u k

SPOŁ EO®^EIKjft\OMOZ3N YGh  W ŁGDZL
Lodi. (AW ;• Gtwadtio tutaj pfew&zą uctzeSnię o cha 

Tatotenz» ątod^nHidtóm. Jieejt to „Wyższa4 sizfcoda nauk 
6jpofceaano:eJ^^  Dotądi .otwarto dwa (wy­
działy., tj. spo^emio-odm^ i fiinan^woefeo-
tKmńcmy- Zapisało- się odraiziu 300 osób, w tern także 
feofotijełty* Wyiklłiafdiają (p r o fe so r o w ie  s z k o ły  naufc podi- 
t y ^ ych z Wansaiawy.________

W i e l c y  m i s t r z e  s ł o w a .
JUBILEUSZ GŁOŚNiEiGO PISARZA DUNSKIECO.

Pisana tepenhtekrle jpćs&ą o 25-fliacfou p racy  li/tiecrajc- 
faSejj głośnego ptkamza dnińeikfreigia, M artina Amderseua- 
Neto, au to ra  nteziwyMfe popowa/mego w  Daarji i  Angiiji, 
fetory um yw any jest ^dnióstłam JiaicOrfiem Londonem44, 
acz mocno po  Johny jes<t do DŃdkensa. Urodził się w 
®k 1869. Pnzieibywa.ł ddrugo .w Hisizpanjir, dla zdrofwfia. 
Remwstzie jego utw ory o>ćfana*ziu razs&aiwiły jego taEeult. 
Powieść zaś ,J)iit[t&, M ennesfceteru4 4 i ,,Podle Eofobne- 
ren“ mamano z<a arcydzieła liftenatuir sfeandynaiwslkMi. 
Obecinóe N ató prrtzieibywa w Niemczech.

M u zy k a  I Śp iew .
„RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA" W MOSKWIE.

Ttrriddu burżujem.
Wiedeńska ,^tniude“ podaje ciekawą wiadomość 

$ Mostowy. W operze tamtejsaej wyłowiono ostatnio 
popularną to<perę Miascagniego „Rycerskość wieśnia- 
<szą“, której libretto uległo jednak oryginalnej prze­
róbce. Turiddu został przemieniony z włoskiego wie- 
śmatoa na „toumija44. Powodem tej zmiany był fakt, 
że, Jak wiadomo, TunudcŁu zostajie fzahity przez siwego 
rywala. Szło o to, aby ofiarą zabójstwa -padł „bur­
żuj*4, a nie weśndiajk.

z rala homungst^negii,
GŁÓD — NĘDZA — WYBORY.

Londyński „Daily Express44, miewający baindzio dlo- 
•kładn-e wiadomości z Rosji, przynosi w jednym ze 
swych ostatnich manetrów, co następuje:

•Z Rosji pókidlniiaw ĵ domostzą, że 
głód szerzy się tam w coraz straszniejszy sposób, 

itak, te teudnłość 'żywi się mchem, jeżeli wogółe możinia 
uważać medh za pożywienie dflia ozUowidka.

W ostatnich miesiącach zjedrao<nK> taon już w /̂zydikiie 
porzosrtało konie, woły, kroiwy, psy i kjoty. Szczury i 
tmysay są ha/rdzo poazdkuMane, aOJe wytępiono je pra­
wie zupełnie.

Ogóflłna syrtiuacja pagansm się jesizcze prziez to, że 
kierownictwo fabryk rządowych ([prywatne fahryfki 
nie istnieją) n&e wypłaca zarobków robotidkom z po­
wodu absolutnego braku gotówki.

Pttzy ostatnich wyborach, mających częściowo u- 
imąpełnić sowiety, padło po wsiach tylko 10 procent 
głosów na kandydatów kjomuaristycmnyck Ud/ział mie- 
gjzd̂ jańcow wi-i w tydh iwylbanaich był tak mały, źe mc 
iwsaędzie dodhodzd: 30 !proce?njt.

iRząd oenltrainy w Miosfewie, przesitrasizony takim 
wyniikiean wyborów do sowietów wiejskich, imiioważ- 
nił kh ^więcej miż połowę.

Ł ls ty  y  k r a lu .

p rze ciw  rzą d e m  M a g istra la  w  21.  S ą c za .
Nowy Sącz, 20 stycznia.

W dniu 17 ban. odbyło się w saiDaich Sflflfodtnicy Kó­
łek rokiteycih w Nowym Sąjciziu izieibram)e f,\ rze&foaiwii- 
ciedi wiaściicaefli ^aikwości, przeanysłoiwiców, kupców, 
rzomieśWków oraiz pirtacowników państwowych, na- 
ieżących do- srthnoamłctiw polskich w sprawie iziasttamo- 
(wteiia się mad ąpocsobami pioiożmiia fenessu rabaidkio- 
ŵ ej gos^podance miejskiej i rządlom władcy tut. mia­
sta, żyxia. Dr. KórMa.

Sfprtafwa. ta była już kiflkalkrotuie na' łaanaich nasize- 
go pisana- podnioszoną i chociaż sitosiunki zaozyimaiją 
być z dnia na djzi.eń coraz gorsize, dziesiąty radny 
iwuiiótsł swą rezyiginaąję, Pada liczy .zattedjwie 22 człon­
ków, miiasio nieama ueihiwiailioinągo budżet,u, MagMinart 
ternie usitaiwy, wipnowiadza. anaręhję w mieście, mimo 
tego Władz© przełożme jakoś mlczą i chociaż za­
chodzą ustawa wie warunki, Rady nie roz wiązują!

•Ostotaiio Magiisitrait dążąc por faisi czy per mefa& u- 
trzymać się pnzy władzy, ogłosili uzupełniające wy­
bory. na podittawie ositatniiich list wyborczych, tj. z 
1910 r. (sic!) iz zasftrizeżeam'eim na a-folŝ zach, źe wyikliu-, 
cza. wî izsCikie rekteana.cje! A więc obywatele, którzy 
dio Nowego Sącza przybyli po 1910 r. nie mieliby zu- 
peMe prawa głosowania! WlojeiwódJatwo jednak w 
Kiraikowiie oftinzynnafws/zy o* tern bezii^a.wiu wiadomość, 
[potlieiciilło teiefoni^nie całą uchwałę, tyczącą wyborów 
tmjicwiarżtniić i wybory odwołać! Ozy więc choćby -ten 
fatót jaskrawego pogwałcmia. usłiaiwy nie jest wy- 
sitamcszającym, by Władzie .puzełoiżone cały Mag ĵst-m: 
przepędziły i uwolniły wiresacie całje poMde spote- 
czeiisitwo od żydowskich uzjądów Dma KCnbla? .

A kto będjzć)e płacić łWtsaysitkde stąd wyniikłe kosz­
ta?

Dzrwić się tylko -należy, tak tut. zastępcy burmi- 
ishrza D. Sichraiwie (prczeisowi Sokoła) i radnym pp. 
Kohnua.iuni0)wi' i Dr. PasionlkiCHwi, źe nictylko nile -zrozy- 
gnowaJli- ize ytanówisk mdnydh, jak iund prawi -Polacy 
(ks. inifułait Dir Górakfc, Dr Drudiziiiskk radca Kieil'ar\ 
I/igęjza-Pinzychiocki, te p . Stobiecki, Tadlca Jagos«zaw- 
skn, Rrzoziński', Sełeiwiictz, Potoniec i1 iinmd), ale naiwet 
jeżdżą dio Tyracz. Wy-d/z. Samorząd, we Lwowie i do 
Pana. Woifawiody w Krakowie w dąpuitaicjf za uitrzy- 
mamem Rady, tem samem bmaiąc dadtej riząi-ióiw Dni 
Kanbła! A ozy kiś. Dr Oieraiilalk, -pozostając w Radzie, 
Bołiidairyzfuije się fZ obecnym stanem nządów? Gzy uie 
wystarczającym dila udego jest choćby ten powód do 
ustąpienia, że najbairdiziej poważany obywatel Nowe- 
go Sącza tut. te . infiułnt Dsr Góralik, jedefu *2 poenw- 
stzych man-ifesitaicyjnib izirezygmował? Pan.u Biełowi ■ 
czowi niiema się co djziiwiić — „Taidica“ ten naw-et nrle 
iz wyborów, tytko kooptowany głosi pubEczaiie, że 
doibry i- żyd D: Kartel1 na •bunnmtiriza!

iBuonią Rady rzekomo. -dCartego, źe ma być arealdizo- 
wanty pian 'Łałoiżetnna efljektrowui w RożnsOfwie i Jo- 
aofwbkni, a komisarz mządOiwy tego by nie mógł przie- 
iprawadtzió. A czy toomisaiiiz rządowy -będzie wieki raą- 
<Wł? Go hwnainilć społeczeństwo, że- to właśnie już 
itanaa ma być piTOpoowiadzanjo, skoro sprawa ta cią­

gnie- dę już odi lat kilku i jak się dowiadujemy pod 
pokrywką amefryka.ńisikiego kapitału kryję się tu ka- 
ipitiat .-youustyctzny!

Najtuiralnió, S(Zkoda takiego interesu Dr. Karblowi 
panzuicać — p̂maiwy wywłasizczeń giramtów etc., jakaś 
proiwiizyjka, ,pd/sizikiodołwamiie 'za .straćmy czas44, jak 
to przy malbyciu Bursy ruskiej, nabyciu girata-motiOinu 
iz Gfraicu, który już całkiem zeipsut-y itd.

By -zaś całkiem do resaty otumanić tut. Społeczeń- 
&lwo i Władze wypisuje „Lustrowany Kurjea* Codzien 
nyu Młlometaeiwe amtytouJy na temat Jaziowiśka i Roż- 
infciwa, rozmaitych Amerykan;, co już właśnie z mfĄjo- 
uaani dolarów jadią okrętami i chcą na grwałt budo­
wać, jakże -więc Radę w takim momencie m nwiązy­
wać! Artykuły te są pióra stałego korespondenta 
„lluistr. Kurjera Codsimnego" z Nowego Sącza, zyda 
Stanijsława Korbla, podpisującego swe koresponden­
cje inicjałami S. K., syna zajiienawtoonego przez pol­
skie społeczeństwo, Dra Korbla! Teraz już więc chy­
ba jest to jaistne polskiemu Społeczeństwu, dlaczego 
w „Ilustr. Kurjerze Codziennym" niema nigdy najj­
urniejszej wzmianki o rozwoju i potrzebach naszego 
życia narodowego w Nowym Sączu!

WieSknm orędawtaikifcm tut. Rady miasta prócz *jo- 
nisitów z Dr. Kbaibiem są tai^źe pepeśoiwcy, a wtiaści- 
cie i’c,h niektórzy menai<zy.

Kare^foudcnlt „Naiptrrziodu44. Bropizki-cwicz, dyrelkltor 
Lśzfeoily powtśzcahuej, kmśzy pióra w abnanle Dra Kór- 
tbuia- i j-ego kliki. Komisatriz r^ądówy jest dila dyrektora 
Bimśzkicwiciza -białą pładhtą (czenwom go nie drażni), 
ua którą skacze roizjusizioiny. Drażni' go komisarz rtzą- 
idawy, koaiufearz policji, straży celnej i z jed.nymhy 
tscę może chyba :koani!s:ar.zi€-m ipogodził, tj. z kontea- 
tnzem boiihaew-iddm. Plsize sążnisty kłamliwie, pełne 
fałszu t obłmdy „artykuły44, w których tylko juKłza 
ijtdmyidh pnze/ciijw drugiim. miano, tego jednak ogól czdon 
ków tut. PPS. -je.śt ;pmzeicjw rządom dra Konbla!

A Województwo w Krakowie i Tymczasowy Wy­
dział Samorządowy we Lwowie, paitonzą ua tą â rKaa,- 
ehję, która coraz słłnieijisizą przybiera formę i Raidly, 
która i' tak (nrlelegaikiie istnieje, nie noawiązuje.!

By więc raz ten bezmząd pa'jzerrwać, 'Zjwiołauo zebra­
nie o.bywajteGiskie, na której po penzemówieniaćh: Dr. 
Dudzińskiego, prof. Śliwy, p. Etembowskiego, Brze­
zińskiego, praf. Audrczeja Serafina, nadradey Miki, p- 
Tamins kiego, Wysockiego, radcy Kras oskiego, proff. 
Stanisława Serafina, Dr. Etókiewicza, p. Wysockiego, 
p. Ryżego, inspektora Stobieckiego, pana Gołębław- 
skiej, posła Pot oczka i innych, uchwalono Jednomyśl­
ną rezolucję z apelem do Władz, by Rada miejska w 
Nowym Sączu raz wireszcie została rozwiązaną.

Obecny m  tern zebcnamliai poseił Narcyz Potoczek (P. 
S. L. ,,'Ptót44) obiecał w tej ŝ pnaiwie łącznie z pastami 
iZw. Lud. Nair., Kaitiod. Luid. i Chrnz. Dem. u pana Wo­
jewody w Krakowie i w Wydziale Samorządowym 
we Lwowie, in t̂erwefnjowiać!

PolsM e Społeczeństwo czeka z niecierpliwością osta 
teemnej decyz^ W ładz w tęj sprawie!

P o d  z n a k ie m  z d r o w ia ,  t ę ż y z n y ,  hum oru i w e s o ło śc i.

Obozy harcerek angielskich
'3\xmimo bamdzo ‘wieki i ktotnych różnic między 

ekarartiugiiean izagrnainiazm.y!m a  nasMm baircicristwem, 
jc&t ted wdeOie c&dh wtstpó&nych, jak to  bywu iznoŝ itą 
łzawsze pr.arwle ipomiędzy crzłonlkMaoiia' tej samej ro­
dźm y. Dlatego też wanto od czasu do czasu porów­
nać obce organizaicje z aaszemi, gdyż często musimy 
się wiediu tmczy od n̂iich nauczyć, lub ugruntować w 
nas .penekonaniî . jeszcze mc dość sólnue, medość roespo- 
fwazeóhnione.

iSwctzególaiije wainto ,przy]}nzieó s>ię obozowruLotwu, któ­
re jesit główną częścćą pracy skautów' zagraniranych, 
specjaSlnile zaś dila masizych stosunków wprost potrze­
ba «zaiZinajfomić się z abocoownikstwem amgiełskich żeń- 
akłch drażym

iW Angljd obozowanie na świeżem pawietirzu, w po­
tach i; lasach, rwuęoej jetsłt znaiazmiie iprzyjęte, nóż w 
Pofeoe. Bo sfeoóczenm rdku sdkotegto, (który uia Zai- 
dbodizie torwa dtółej niż u nas, a więc mnieij więcej 
w końcu Hpcsa lub na początku sierpnia kaida niiele- 
chrie dmiyna wyrusza do obozu, trwającego zaziwy- 
caaj tydańeń. Do ostatnich kuliku numerów tygiodindka 
haffcemek angieMóch „The Guidfe44 (otfiojailtoy organ 
mygkMk hancief.) . nadjei-tejiiJa 58 sprawozdania, z cte- 
zów harcerskich, 'które dąją iiam żywy obraz tego,

łożem jesit żyede obozowe.
■Z załączonych fotograifjii' pat-rzą roześmiane wesołe 

twwtzyazki cMewcząit, k tóre zdobyły tak  potrzebną 
iw iych i świadomość, że dadzą sobie radę wszędzie i 
zawsze, że obi ad , ugo towany wtesearęcznie w podtu , 

prawdziwym  teirumfem, a beajpoścnedme zetknlięcdie 
się z przyrodą daje pogodę ducha, zmusza do zaradtjo 
ści i uczy ty le nowych, a tak  niezmiernie ciekaw ych 
raecay. Pa ctałej An^ja, ozęfeto 'barrdizia w prywatnych 
Tcłzydćnicjaich, romsypaoŁe są oboizy hairoorefkilo. Naiwet 
cztontooiwiie radizliniy królew skiej, jak  księżniczka Ma- 
iry i księżna Yorku, óbfle będące skautkam i, chętole 
wtkŁzą w swych dobrach taicie olbooy.

ilsitnięjo toż 'baird/zo dobry ziwyozaj wymiany tere­
nów na. obozy między różnemi njairodiowtóciaaiii: skau- 
tkS angielskie wyjeżdżają do Francji lub Belgji^ izo- 
{prosroao tam prtzm 'kiogoś z aniej&cowego ohylwartcd- 
stwa, a w ziamiain. użyma^ą gościny swym sdostraan 
iz kóntytncntu. Fotzmają dzięki temu inne narady, żbE- 
®ąj9 i racieśnfijąją wężły skautowego ibratemsrtwa.

I u nas będą Wkrótce gośdły nasze Pieniny gości 
z aa motraa, gdy utooócsy scę proca olkoło budowy 
piarrwsffiej satooły inetoutotonelk w  Sromowcach koło 
Nowego Targm.

W tygodntawycih oboaaich -zaiwŝ e jest wybrany Je­
den dzień dila odwiedzających, kiedy krewni i znajo­
ma mogą przyjrzeć się temu życiu, nieznanemu „cy­
wilom" i chętnie z tego korzystają. Często są urzą­
dzone jalkdoś popisy (taneczne, inscenizowane fanta­
styczne bajki, gsdiz&e tło stanowi zieleń prawdziwych 
drzew i traw. Nawet- de&mz nie odstrasza zaradnych 
łdizierwciząt: pkzą o- nim z humorem — daje on podle 
do nowych przejawów ęmargji i oryginaikmih pomy­
słów. Oopraiwda tmzaba porzyzmać, że wypoesażenie dni 
źytn- amgtelisMćh jęst niiemówniie depcze od: .msizega, a 
dch namioty ze spaqjła.kiie spneparcłwaoej cientkięj mia- 
iterjd jedwabnej, IrdWkie i łatwe da pnzeniô zeirma, siku- 
itecłznie dhamfą od desacizAi. Naanciot taki, mogący po­
mieścić 10 dzieiwcząt, wypada w naszej wailncie w ce­
nie 75 ztoitych. Móże w -niedaWdej pmzyrfośći i na­
sze dnużyny zdobędą się paizy pomocy przyjaciół bar- 
oetnsrtwą których sizaregi ciągfle się z(wi^tezają, aa 
swoje wiłaane, wygodne ischrainflslka, w których spę­
dzony tydzień pozostawia na cały rak w sercach dzie­
wcząt wsponmfemfte humoru i westda.

H U M O R ,  1 R 0 H J A ,  S A T Y R A .
U MALARZA.

Modelka: Ma/tika nie poowolite mi poaawać ẑ upetoita 
bez ntoego.^

Malara: No, nie... Nie wymagam tego wcale od po* 
oi... Może pani zastawić kjotayjte w usziaoŁ...
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K R O N I K A .
|  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
r Środa*. JFbteł 47“*
: Czwartek: „Śmierć na grosizy’4.

H ątek: Gajdarow i Goowctka.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCP”

Środa: ZieAooy Kakadu.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.

? Środa: „Kobieta bez tfoazy”.
Gzwartek: „Kobieta bez sikaay”.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH;
Promień: „Madste i Hiszpanka”.
Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku”, 2 a&rje ra­

zem w jednym eearasee. — ^Gdy na kominku wygasi
żar”, w rołi głównej Wiera Ćhołsodnaja.

Sztuka: k a raw an a”, wspaniały dramat przygód w 6 
wielkich aktach, według noweli EmersooŁa Hugfra.

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań”; 2-ga epo 
ka i ostatnia.

Wanda: „Kobieta i pieniądz”, dramat życiowy. 
Warszawa: Najnowsze przygody Tarzana”, dwie ser je 

raaem. W głównej roli Eimo Lincoln.
-oo-

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZNIOWE-
GO. Dnia 22 bm. o godz. 9 odbędzie się staraniem Ko- 
(memdy Obozu Warownego, w kościele ś\v. Piotra i Pawła 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz śp. bohaterów 1863 
3-oku, a o godz. 18 w Domu Żołnierza Polskiego pirsy 
ul. Mogilsko ej 1. 4 uroczysta Akademja.

PRZYJAZD KSIĘDZA SZYMBORA. Dziś w południe 
przyjeżdża z Paryża ksiądz Saymiboir, rektor misji pol­
skiej we Francji. Podczas swego pobytu wygłosi w Tow. 
Efcomomiczirie.in w Izbie handlowej i przemysłowej przy 
ul. Długiej dziś we środę o gjodz. 6 odczyt o emigracji 
polskiej we Francji.

JAK WZROSŁA DROŻYZNA W STYCZNIU? Poniżej 
podajemy ze-stawienće przeciętnych cen aatykułów pierw­
szej potrzeby z dnra. 31 grud-wia 1924 i ceny z dnia dzi­
siejszego. Piieirwsize podane ceny są cenami z grudnia, 
drugie obecne. I tak 1 kg chJeba koszitiował 31 grodnia 
40 gr, obecnie 45 g; 1 kg mąki pszennej 60—65 |ąr; żyt­
niej 46—18 gir; kasrzy jęczmiennej 48—50 gr; groch 56 — 
60 gr; fasola 60—64 gir; kasraa jaglana 64—64 gir; ryż 70— 
70 gir; cukier krystaliczny 1.25—1.25 zł; kolkow y 1.10— 
1.40; mleko 40-^40 gr; jajko 24—-16 gr; sec 1.20—1 zł; 
kiełbasa wieiptanwa 3J30—3 zł; mięso wołowe 1.60—1.80 
zł; s-lłoamina 2.40—2.40; masło deserowe 6—5.60; ziemnia­
ki 13—13. gr; sól 28—28 gr; kawa 6.40—6.40; herbata 
15—15 zł; węgiel 3.60—3.60; nafta 35—35 gr. Powyżej 
podane ceny Hą cenami- przeciętnema detajliaznema. Z ze­
stawienia powyższego widzimy, że szereg artykułów po­
drożał, jedynie nabiał wykazał tendencję zniżkową. Zna­
cznie podrożała mąika i chłeib.

Z PLACÓW TARGOWYCH. Na wczorajszy tairg dowie 
zio.TLo zmerzną ilość artykułów spożywczych, cena ich je­
dnak utrzymywała się na poziomie ostatnich targów. Na 
Rynek klepaiskr dowieziono znaczną ilość paszy, wsku­
tek czego cena siana znacznie opadła, bo wynosiła tyl­
ko do 9 zł za siano słodkie; słoma kosztowała 6—-7 zł 
za 100 kg. Cena zboża osiągnęła zdaje się punkt kulmi­
nacyjny, gdyż zboże amerykańskie- pomimo olbrzymich 
kosztów i prowiiiziji koulkuinuje już z ceną zboża krajowe­
go. Podrożał znacznie owies, za który płacono 30 zł za 
100 kg. Na Rynek główny doiwiezioino znaczną ilość na­
biału, ceny którego pozostały uleizanaemone.

RAAJT NA PORĘBĘ zapowiada się świetnie. Protekto­
ra t nad ra.utem objęli: wojewoda Kowalitowsiki, dowód­
ca. D. O. K. gen. Kuliński, kurator O. S. Owiński, komi­
sarz miasta Wawrausch i reikitor U-niwiersyitetu Jag.^ ks, 
dr Zimmeitmaom Przyjaciele młodzieży i na.jpiękniejszej 
iw Polsce- koloenji w Porębie sprowadzą w sobotę dnia 
24 bm. do Starego Teatru wszystkich swoich przyjaciół 
a znajomych. Uczestnicy rautu otrzymają na pamiątkę 
odznakę z maleńką podobizną drugiej, nowioiodbudowanej 
kolonji. Bilety wraz z odznaką po cenie 8 tzł od osoby 
i 20 zł od rodziny z 4 osób sprzedają cztonkowte wy­
działu i komitetu, a od poniedziałku (19 ban.) także panie 
w Grand Hotelu. Zaproszenia będą wysyłane od ponie­
działku. Zgłoszenia na nie oraz bilety na galerję po 5, 
3, 2 izł, oraz datki: na cele tegorocznej kolonji przyjmuje 
skarbnik Komitetu dr Stanisław Weiner, profesor gimn. 
V, ul. Kochanowskiego 5 (telefon Nr. 3083).

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU. Do fejletonu 
„Rozwiany sen” zakradła się we wczorajszym numerze 
poważna omyłka, zniekształcająca sens odnośnego ustę­
pu, który winien brzmieć, jak i wstępuje:

„Nieludzki krzyk przerażenia wydarł się z głębi sa­
nek, lecz .komie, chioć spłoszone, zaryły w miejscu. Cel 
był osiągnięty, choć strzał chybił, na srzczęścde!

Orłowica dźwignął sdę raa jeszcze i oa-łkiem biały od 
śniegu, posunął się, jak widmo, ku saniom, w których 
dwie tylko zamajaczyły pnzed nim głowy44.

NAPRAWA NAWIERZCHNI 111 MOSTU NA WIŚLE 
W KRAKOWIE postępuje powoli naprzód. Prace trwają 
już tydzień, a dotąd zdołano dopiero usunąć zmdis-zczone 
kostki dokoła jednego* toru tramwajowego i wczoraj przy 
stąpiono do bruikoiwiatnia tej części nowemi kostkami po 
uprzedniej wymianie zniszczonych siziytn tramwajowych 
na noiwe. Ruch kołowy ma moście, zwłaszcza w dni targo­
we, jest tak  mdążilliwy, że eh-wiłami z wmów tworzą się 
zatory, sikające aż do ul. ś,w. Wawrzyńca, zwłaszcza, 
że co kilka godzin wstrzymuje Eooirmniifkację poedąą, wio 
ząey ze stacji Grzegórzki węgieł do gazowni miejskiej. 
Byłoby wiskazanem prace prowadzić również i w nocy, 
a to celem szyte&ego uskuteciznieinia naprawy inostu.

STARANIA O NOWY GMACH CELNY DLA PftZESY 
LEK ZAGRANICZNYCH W KRAKOWIE. Jak  się dowia 
dujemy, afery przemysłowo-handlowe W Krakowie czy­
nią starania u wiiadz o uzyskanie kredytów^ aa budowę 
nowego gamehu dłą clenia przesyłek zagranicznych. Do­
tychczasowe pomiesczłQKenaa,.baur celnych w budyńku }K>- 
ciztowym Nr. 2 aa dworcu, kolejowym są  ̂za eaciziupłe tak, 
że odprawy przesyłek celnych ulegają ciągłym zwłokom, 
pnzyCEem becpiecaeństwo budynku pod -względem ognio­

wym i ochrony przed kradizieźatm jest fatalne. W spra­
wie tej krok. wladae przemysłowe kiterwenjowały u mia- 
rodajnych caymnóków warszawskich.

KRAKOWSKIE MUZEUM PRZEMYSŁOWE powięk- 
sr̂ tbo w ubiegłym roku swe zhaory przez mbycie 9 óa- 
szyijmków paciorkowych hucuiskim, 2 paciorkowych kó­
łek huculskich do uprzęży, 1 sitka srebrnego cyzelowa­
nego oraz 1 batikowego jedwabnego kwiatu. Nadto otrzy 
mało Mozeuan cały szereg przedmiotów w danze. W ubie- 
głjim roku ruch zwiedzających był terdizo ożywiony, 
glyż przez sale Mmeum przesunęło się kilkadziesiąt wy- 
cieazeik Sizikjoliniy.ch z Krakowa i prownkuojii. Ze zbiorów 
korzystały stałe kursy rysunkowe dla aauca>xieli tszkół 
powt̂ /eohiuych i państwowa szkolą przemysłowa. Do mu­
zealnej biblioteki zakupiono ogółem 290 Książek, z czego 
238 polskich, 52 w obcym języku; otoymiano w darze 74 
dizceł. Czytelnia Muzeum abomowiała 22 pism, a nadto 
otrzymywała szereg wydawnictw beizpiatmie. Korzystało 
z czytteilim 8083 osób. *W sali wykładowej urządzono- iw 
ubdegim roku 26 wykładów publiczni}’(ch, ihiMrorwia/nych 
obrarziami świetlnemi. Dwekcja Miur/euim wiznowałla trady- 
c>ijaą „s&opkę kirakoiwskąu, osnutą na motyŵ ajch ludo- 
wych, według oryginialmego te-ksitu, oglosizooego pnzez 
{>rof. Tad. Estreichera. Szopkę wykonano według pierwo- 
iwrzoru, zna-jdującego się obecnie w kraik. Muzeum Naro­
dowym. .irzopka liirajkowiaka44 wypełniła 28 parzedstawień 
w sali wwikiadofwej Muzeum.

KONKURS TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 
W KRAKOWIE. W wykonaniu uchwały ostatniego Wal­
nego ZJaizdu T. S. L. w Krakowie Zarząd Główmy Towa­
rzystwa Szkoły Lu:Lowej rozpisuje n-indejszem komkuTs 
ma trzy pra.ee z zakresu wychowania obyrwiatelsifciego, a 
miainiowucie:

a) Katechiizm Małego Obywatela — dla dzieci do lat 
dziesięciu — może być wierszem, (axxzm-iar około' 250 
wierszy druku).

:b) Katechizm Obywatelski — obliczony ma poziom urny 
słowy ua/nia, korzącego szikołę powsizechną — w for­
mie pytań i od-poŵ iedzi (awzmior do dwui arkuszy druku).

c) Wykład Konstyit.uc-ji Polskiej z 17 marca 1921, sta- 
nowdący logiczną i populamie przedstawioną całość 
ustroju Państwa Polskiego- (nozaniar do 3 arkuszy druku).

Jako nagrody ustanawia się: dla procy 1 pod a) sto
pięćdziesiąt złotych, sto złotych i pięćdziesiąt złotych; 
dla pnąc pod b) i c) pięćset złotych, tT-zjnsta złotych i 
dwieście pięćdziesiąt złotych.

Praca, wyT/na-ozona d,o dnukiu, otrzyma ponadto hono- 
rairjum autorskae w kwocie odipowiadojąceg wysokości 
przA-zniainej nagrody.

Prace, opatrzone godłem, z dołączeniem zapieczętowa­
nej koperty, zawierającej dokładny adres autora, należy 
nadsyiaó .na ręce Zarządu Głównego Towtanzystwą Szko­
ły Lmlowej w Krakowie, ul. ś»w. Aony 1. 5. Termin nad­
syłania prac upływa z dniem 17 marca 1925 r.

W skład jury wchodzą: Piiof. Umiw. Jag. Ignacy Cłimza 
n-ow^ki, prof. Undw. Jag. KaizLraierz Władysław Kuma- 
nieoki, prof. Utnrw. Jag. Stanisław Kutrzeba, Karol Hu- 
'bcirt Rostworowski, delegat Ministerstwa W. R. i O. P , 
oraiz diwiu reprezentantów Zarządu Głównego T. S. Ł.

„ZBIÓRKA” NA OCHRONKI I CZYTELNIE KRESO­
WE w dniu 11 bm. 'pmn îoslia 842 zł 63 gir. W tem 25 
ai <od pp. Czesławów ^miechowskich zamiiast życzeń Nc- 
.woroo’/injjrch. Zarząd kratowslkiego Koła pań T. & L: 
ułwnaża sobie za najmilsizy oibowi:ą.zek złożenia eendeomej 
podizięki za przysporzenie tak potrzebnego •fiundusoc.u •— 
a więc Paniom, Sz. Redakcjom i młodzieży akad. zbie­
rając \im.
ARESZTOWANIE KRAK. ŻYDA^AFERZYSTY. W o&ta

tnich dniach organa śledcze kra/k. •polięji wysłały listy 
gońc-ze za znanym na gmumote Krakowa, kupcem jSamue- 
lern Mondererem. Monderer oszukał ldlika<njaście fiirm kra­
kowskich na. kalikodłziieiSiiąt- tysięcy złotych i zbiegł zagra- 
mic-ę. Jak sdę dowiadujemy', osaust Rosiał aresztowany w 
Ozecihositeviaoji' przez tamtejszą policję w Bratysławie i 
zostanie w najbńżsiẑ -ch dniach odstawiony do, Krakowa.

DWA WŁAMANIA. Dorota Bergman zgłosiła w tut. 
e:k?[p. śledczej pod „Telegrafem44, że nieẑ uani sprawcy 
wybiwszy otwór w sikkipieniu piiwimcy, dostali się> do 
iwinętrza jej sklepu galanleryjnego przy ul. Grodzkiej 60 
i sikradłi większą ilość towarów gałaaateryjnyoh.

Dnia 18 bm. nieznani spraiwcy wihaaruailii się do miesizika- 
niia Jakóba Bemeisia w Wieliczce przy uł. Niepokmiokiej 
457, i skradli wiięk ẑą ilość pościeli oraz garderoby d-am- 
'Słkie j.

NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY. Organa P. P. na 
dworcu towarowym w Krakowie anesztoiwiały dwóch osio- 
1/raków zia niaipad na pociąg towiarnwy, z którego sloradli 
znaczną ilość węgła.

WYiDALENIE SIĘ Z DiOlMU. D-nna 19 bm. wydalił się 
z domu rodzicaelsJkiego 13det(ni syn kpt, W. P. p. Szczer­
by i dotychczas nie powrócił. Zaginiony jest szczupłej
budowy ciała, blondyn, oczy ma piwne.

 oo-----------

Z SALI SĄDOWEJ.
CUDZOZIEMIEC MOŻE ŻĄDAĆ ODSZKODOWANIA 

PŁATNEGO W JEGO WŁASNEJ WALUCIE.
(Ważne orzeczenie apelacji krakowskiej).

FabrMka obuwia w Pradze Pr. Steponek, yastąpioria 
przez odwo-kota dra L. Suesisera, zaskarżyła w roku 1901 
spółkę Akc. Polski Gioib w Krakowie o. korony czeskie 
tytułem odszkodowania za skradzione o-buiwtie w m*igar 
.ẑ Tnooh Pokkiego Globu. Zastępca porwanej spółki za- 
rz.ucił, iż slkarga od&zikfodowawcza może opiewać tylko na 
.wiaiutę krajową, tj. miacnki polskie. Pienwisza mstanreja 
przychyliła sdę do tego zaipa.try jwania. ptrawmego i ̂ odd ali­
ła fiaibiyikę z żądaniem słkaagi. Na skutek apelacji wnie- 
fłoinej przez dra. Suessera, sąd apelacyjny znnósł pierw- 
sZjy sądowny wyirok, orzekając, że: oikołiczjność, iż skargą 
odisizkiodowiawcza żądała odszkodowania w koronach czc- 
sikich nie jesit dostateczną fpinzycz.yną do oddałema fa­
bryki z żądaniem skargi, albowiem jessł rzeczą naturalną, 
że d’ła fabrykanta czeskiego, który towar- kalkuluje w ko 
nomach czeskich <i sprzedaje w Polsce również zia te koro­
ny, szikodia wskutek zaginięcia, części  ̂towar ów w maga­
zynach pozwanej spółki przedstawia się rówtnaeż w koro­
nach czeskich i żądając wynagrodzenia szkody w tej wa 
łucie, nie spekuluje na różnicę kursową.; Obowiązany do . 
-2wrotAi szkody tutejszo-kra^jowiec właściwie nie może pod 
nosić * zarzutów z powyższego powod.u, albowiem nde *ma

obowiązku płacić efektywnie w koronach heskich, leca 
może zwotoiić sdę od- zobowiązania pienięinjego. wyrażone­
go w wakicie zagnanaczaiej przez zapłatę w wolucie kra* 
jowej, według kursu dnia zapłaty, OQoo&czt#>ść, że wsku­
tek deprecjacji waluty krajowej może się okazać potrze­
ba użycia większej sumy tejże waluty dla wynagrodzeni® 
szkody cudzoziemca ustalonej i wyrażonej w jego walu­
cie, me może być uwzględrnaota, bo jestt to następshwio» 
rawłoki, które przypisać musi sobie etrom. pozwom, zwle­
kając z wyTrówTnoniem tej szkody.

Zarazem sąd apelacyjny zwrócił sprawę sądowi I in- 
stanc#  ̂celem uistolenia wysokości szkody. POnowmy wy­
rok I instaaTcJi onzeikł po myśli żąd&sma. skojrgi firmy Ftr. 
Stepomek. Apelacja, wniesiona przez pozwaną spółkę nde 
zoistaia prtzetz kraikoiwisiki' sąd' apelacyjny u/wi^ędnaoną t 
wjmok I imstancji zatiwierdaono. Rewiizja. wniesiona priez 
pozwaną spółkę Polski Glob do- sądu najwyższego w Wa- 
azowiie została odimucoiiKi.

Zauwiażyć należy, że zaiskarżoma kwota w koronach 
czeskich odpowiadała, w chwili wniesienia skargi kwcae 
50XXX) Mp., po uikończjencu Oitoli gponu wskutek zaszłej 
.w jmiędzycziasće dewaluacji marki polskiej, równała się 
wart ośca około półtora miljarda marek polskich.

 oo-----
WIECZÓR DYSKUSYJNY ZWIĄZKU OFICERÓW RE 

ZERWY województwo, kinak. odbędzie saę dmiś we środę 
21 ban. o godfc. 6^0 wiecwonem w sali azytelmi Kasynai 
wojsikioiwego parzy ul̂  ZyMkiewictza. Referaty wygłoszą: 
pfrełzes Zwiąiziku kpt. roz. dr Marjan Szromba na temat: 
Oficer reizetrwy7 a kwest ja iprzyspiosobâ eiTfla wiojgJkoiwegjp' 
młodzieży w Polsce, oraz: Sprawia ćwiczeń apdikacyj-
nych dla oficerów rełzenwry, a madto kpt. rez. Adam Sko- 
fom/cki na. temat: Bezrobocie i redukcja w Polisce a oficer 
razowy. Po referatach d>Ts(kiii£{ja. Zarząd Związku -zwraoa 
«ię o*d! ogółu oficerów rezerwy z prośbą, aby zechcieli 
wtznąć liczny udział w pofwyżisttym wieczorze dysikusyj' 
arjim.

Z OPERETKI „NOWOŚCI”, ^ach an tk a44, njąjntow»'^
operetka znanego  ̂ kompozytora Gom li UHzja-Ouype ssąr 
grano, obecnie w'e wmystkAcŁ stolicach Europy, wchodź 
nja repertuar ,yNoiWK)ściu w najbliższych dniach. Detora- 
■cjejprojektw prof. Wierdaka. Akt I i U dzieje się w We­
necji. W każdym ałocae oryginalny balet. WieiM balet 
królowej „Wenus.44. Oiperatka cała ota-zyma niebywałą do­
tychczas wysitawe.

7 glemlc Potafeil
ŚWIĘTO JORDANU WE LWOWIE. Wccaaraj odv 

-chodizjom tu święto Jortamiu z tradycyijną wspaniało­
ścią. St/udnia w rynlku, gdizte miało się odbyć święcę^ 
nilte -wiody, zositała pinzy^itirojoiia chaimkaim-, wiśród fctó- 
rych wianotiił ^:ę ołbelMc, zafeańcczony tiriójramkwiym 
fkirizyżeau. Otok) goda. 1C poc?zę(ły nadciągać zc wisczy* 
stkicli-i •kośdioŁów groto-lkiatoliiclkich procesje z dho- 
nągpyiaimi i chóry oedkiewn»e ij aż wrre^zcie nikojzął się 
m etropoKta Sz-̂ pityclki w ot oczerniał kapituły i kOterû  
MekopoMta dokonał poświęceniia wody, pocaeon pro- 
c^sja - pnzeszłia didkoła ryriikiu pnzy śpiemiiie tościekri-ych 
jpceśai. Ce-remiCHnJa zigroana/dtoiŁa liloztną puibliiciamość oba 
nairoKkKWso-ścd.

. v  .v - • • • .
7
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KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Nowy Jork 5.19 i jedna czwarta do 5. 18 i -pół; Zurychr, 
100.30—100j28; Wtiedeń 7.32; Berlin 1j24 i jedna czwarta 
do 1^3 i .pół; Praga 15.65—15.70.

Kraków 21 gtyozaiia..
Na giełdzie efektów temdesDcja utrzymana. Obroty wca­

le żywe, jednakże nie wpłynęły n a wzrost kursów papie­
rów. Zainteresowanie wywołują nadal papiery cukrowe 
i przemysłu metalurgicznego.

Ruch w dewizach słabszy — kursa bez zmiany.
Na pogiełdiziu akcje w zupełnem zaniedbaniu.
Akcje. (Cyfry w złotych). W traosakcji-

BarJk Pirzemysiłłowy 0.35
Bamik Związku Spółek Zorobkowyah 7.50
Pokikie Towarzystwo Hatndlowte 0.32—083
Ptannia (B. JowocnicJkd) Ó.75
Żegluga Polsika. O-IO
ZJ demie wśki 9.25—9.35
H. Cegiol^kfi Powrnań 0.60—0.62
Trzebinia żelaizo 0.64—0.66
Górka 14.00
Siierstza 4.30-4.35
Tepege 2.05—2.08
Polaka Nafta 0.65—0.66
8. W. Ńdeimjo-jieiwslki 0.45—0.46
Trzebinia tłuszcze 835 1
Fiektrowima Sćensiza 022
Ćmielów 0.60
Cbodtorów 4^0—4.40
Chybie 5.40
A. Piasecka 1.50

AKCJE NA POGIEŁDZTU.
Jiawonzinto 12—.12 i jedna, cw arta ; Lotomotywy 0.46..

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Baajk HamdLowy 5.10; Biadk Zjwlążkiu Spółek Zia- 

robkoiwj^h 750; H. GegcetokS Boizjnań 0.61; Plarowoay 
0-33; Starachowice 1.73; ZfleletfuiewsM 8.90; Żyrairdów 11.36 
dx> 1.1.70; Spiryt,us 2.70—2.85; Ghiodorów 4.15—4J.0; No­
bel 1.75—1.80: Ćandelów 0.61; Uirenis 1-30.

GIEŁDA W ZURYCHU.
■Zamknięcie giełdy: Paryż 28.05; Lorndyp *54.79; Ntowy 

Jomk 5.18.7; Bdgija 26.10; Włochy 21.45; Hiscpauja, 73.50; ' 
Hiolaudja 209.30; Berlin 123Jj. Wiedeń 73.15; Stótokhohtt.: 
139.75; OśIx> 7925; Kjopeinhaga 92j25; Sofja 375; Prag® 
15j60; Warszaiwa 100. Bujdopeśzt 0.71.7; Kuaiogród 10.40; 
Ateuy 9.000; Konstauityneipoł 280; Bufcareętzt 2.71; Hel- 
fśŁingfiors 13.05; Buenos Aires 19820.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysdąaach >koron,,aAi6tr*...' 

Saieisja 188; Galicja 1480; Nafta 175; Schodnica 226; Kar- t 
porty 179.
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i  o natychm iastow e w yró w n a n ie  zaległości 
S ru O zle A  w  p rze c iw n ym  ra zie  w s trzy m a m y  w ys yłk o  p i­
e t prosimy o nlezbedne podaw anie adresów  n a  zw rotach.

S a ł a t  k o b ie t.

Dla kogo ubierają się kobiety?
OdpowietcM' ma to pyttanóe, wystosowane do gwiazd 

i  grwS&zdteeizek paryski<eigK> śwSiaita aktoctsikiego, litera- 
ckiego i ar-tystycanego- brzmiały initełresiująeo, & cza­
sem naweft poradok^aMe.

Znakomity koaneiĄJap&air̂ , (współautor ,,'Króte44. 
,.Zietoego finaka“ i wMfu innych sztuk stycznych , 
iłofcertt de Filera, wymażia się nnstępująicto:

Kobieta ubiera się wyłącznile dlia siebie. I tak 
jesit na#iejpiiie(j. Gdyby się ubierała* dfila innych, nie 
przywiązywałaby do siwej toaNerty tyilie wagi, nie 
ikMhalby w -to tyle pracy. 

iMiamta Regnier, amtystka kotmedji franicuMkieij, ut;nzv
muje, iż:

ubiera snę, bo talk czynią wszyscy i w trę c ie  po­
niew aż nrJe c tad z i się nago-. A sikoro trzeba się 
fbODfeozufie ubierać, to niechże ten  ubiór. ibędizie 
lefregairndkr. Gdy pfnzysz3am ma- śjwiiatt, ubrano m nie, 
mzyinię teraz to  samo... z pfr&yziwyKyzajente. 

ZhJakoomty maM/rz [ potnecisita, Vain Domgen, plisizo 
caw pół serrjo, naw(pó(ł żanrtohlliiwiie:

v-Kobiety ubierają się najprzód dfla siebie, potem 
dte innych... kobiet. Wiedzą, że mężczyźni me 
zm ją się na et-rojtaeh. Fozatem kobiety ubierają 
isdę ozęslto poito, aby być roszebranemk W tym 
drugim wypadku czynią to, cizecrz .prosta, ze 
wrzględiu nia mężczyzn.

~ 1 Parnie*,i i  n
\%.v.

V L v

'IMibiietniioa iPianyżanu głwiałzjda. iCawno 
M-fl&e Misttagaiett, bienze nzieeiz poważnie:

W  mieście ubieram  się dlia siebie. Dlia imnych

k o ta y , bo to odpo­
wiada. mocm gustom  i- miast tnołjfom.

Pnemjeu* Francji, p. E. Henriiot w e w feoey osobie, 
jako  były lite ra t, zauw aża, iż:

Kioiteat-y uMenagą a ę  głównie, a  uw>że i wylą- 
-ctzinr.© prnzeieiiw iemym krfAertean.

(Nsrtogt poJrjtytka i partyjntika prwmiiesiioiri* ma te-
;rt*n uDotiy).

P o iw a ś ln y  toryrt-ylk iiiteifeclki i; a&aidetinslk, M. Doaitiay, 
,z.!vtażyTwt.:tzy -mio&dkł,' fcir tto W  z G tM m ic m  pewtoeg 
' nomgi:

K o b ita  rwyti(af:miO,wtaina tilboctra się dla sćebie 
,samej. KioMteita zakochana M e n a  się dlla tego, 
któro^o kw ha. PtoTze* tałe ubierają stę, aby o ni?m 
imićcwiiofnio. Ublemają i m  m.adą -otwuMyim 
pędiean, albj aapjnofcoaó '«wój g^d; nlofwośd i swoją 
aimbiioję.

Kmóltlkio 'i woziowaito, a  dotbiihniio. ujm uje toweistję 
M-Tj’.le Sptoelly, głośna diva pa.rv.-ka-. w-worania moidy
i deniiier cni:

Ubieram się 1) dlia sfebie, 2) dlia ^ulego 3) pmre- 
oiw immym kjobr-etom41.

Wiresizide modny a u ta  pa trybiki, IromedijiOfpijSłaaiz, Paul 
Geraildy, ujmuje swą opimgę w nasitępuijącem zdonfiiu: 

lKldbtay cbcą się podobać takstaano, jaik dąrżo- 
nieau mężeayizjn jest kairjeira, wladtza i etc. Kobie­
ty  ubierają się tylitoo dlatłeg-o, aby -podobać s<ię 
•inężcfzyizniom i zbiera-ć iełi hołdy; w ten spostób 
oikazują siwą twyrasizośc.

Tbem , dotyiahazasowy mistirz T atr o iaz  W :lhelm i 
Bella..

Tego rokiu ćed.nsik reprezem/tiamGi Polski odnieśli 
wieMd s.iulvłoes. Dotychczasowe wymkii są następujące- 

Biicg dystansow y I-so&cj klasy, 13 kim. Staartowalo 
19-tu -zawódników. 1) Bujak w 1 godiz. 12 min. 41 
sek., 2) Aladisur Theirn 1 gocŁz. 17 mm. 44 sak, 3) Roz- 
imis 1 godiz. 25 mam. 67 sek.

Bieg dystansow y H-gięj klasy, 13 kim. S tartow ało 
19-tu ziaiwiodmiikćfw'* 1) Gąsienlica 1 gK>djz. 13 min. 5 
sok., 2) W ilhelm 1 godiz. 40 tmoin. 14 sok.

Bieg junJorów 13 kim. Starrtołwalo 6-ciu. 1) Sentey
2 godz. 8 min.

Bieg ^dystansowy dla pań, 5 kkn. S tartow ało 15 za- 
wodmczek. 1) Ela Ziętkiewticzowa 16 mim. 22 se-k., 
2) M ałgorzata Itóc l niardjt 20 mim. 16 sek., 3) Kamila 
Hednz 27 mim. 16 se<k.

Polacy okaztald się zajwodn/feami w technuce zjaz­
dów wprost nie do pokonania. Gąsienica przybył o 
27 m inut w cześniej do m ety aniżeli jeden z najlep­
szy oh noiroianzy węgiiersk)'oh tej k lasy  Wilhelm. Nie­
byw ały emtfuzjaizm w yw ołała dalej -p. E-Ła Zdętkiewi- 
ozoiwa  ̂ 'która mimoi nieznipełmege .jeszcze w yleozenia 
się po złam aniu noga w Pirenejach, zdołała z ła t|wx>- 
śc :ą pokonać w ybitną narciarkę p. Reichhordtow ą.

Po zawodach izwyciężkim Polaikom zgotowali Wę- 
go-zy oraiz zawodnicy innych narodowości, jak  rów­
nież i publiczność niezwykle burzliw ą owaejję.

J a k  się w o sta tn ó j chwili dowiadujemy, z powodu 
małych opadów śnieżnych zaw ody o  m istrzostw o 
Tat/r połud. edibędą się z to ń cem  lutego.

T E A T R A U A .

Do cze go film  m o że  s ł u ż y ć ?

jako
Pomysłowość ameaykańisika jest zaliiste niiewycjziea-- 

pąna. Oto najświeższy jej dowód:
Jjedeai z TObotnlilków siłytnineg faibrylki samochodów 

Poada tzasikanżył jej wtaścicidlia, ponieważ nie ch-cioł 
m u płacić renty., która mm się należy za to — jaik 
twierKtół — gdyż skutkiem wypaidksu, doznanego w 
fabryce, stał się zupełnie do pracy niezdolny.

N a roz/pnaiwne adiwKMkat, zaisltępuijąicy fałbrykę, ó- 
arwiadczył, de twierdzenie owego robotnika je s t kłam­
stwem, a  świadectwo kkanslkńe o niezdolności dk> pra- 
-cy, wŷ itaiwdoniean zostało tylko słkulllkdean pow4erajcbo- 

wprost medlbałegio zbadajma skarżącego ro- 
^ ^ k a  przecz lekarza.

Adwafaait trobotnika zażądał w otdpowiedmi dowodu 
tak kategoryczne tiwiendtenie.

Dowod aniałareł się natychm iast. Był izaś nim
fjftm, zdjęty z okna sąsiedniego domu, a przedsta­
wiający stortżąjoego rabostnika, jak w swem mie- 
anlkaaitt pramje, pmzwstiawia meble, bawi się z

dziećmll itd„

iprizyiozem używa wciąż prawej ręki, k tó ra  m iała być 
heziwładtaą skutkiem  wyjpadkiu w fabryce.

N a podstaw ie talkiiego, absoOturtnie .pcwin-egO' dowo­
du, sąid skaatgę odidaHlił, ooj prawKłojpodobnle., odejmie 
innym  robotnikom  chęć w yzyskania fiinmy Forda w 
siposób podstępny.

M ^ P O R T U .
SUKCES NARCIARZY POLSKICH.

iZawOdy o  mijstaiz3CHsrt(WK> T atr poteM iaw ych 'Urzą­
dzane dorocznie pirsez węgiensikiei kluiby w  Oraedho- 
słoiwacji giroanuidizą licznych 'zaArod/niików z ościen­
nych  pańMiw, Poillslki, Węgueir i Amtirji. Tego roku 
irawjniiież uicMa się 'Wprost z Zakopanego poifeka eks­
pedycja dto- dioiliiny Sztmiekfeiu, \w bandlzio isilinym e(kła- 
t(Me: pp. Bujak, Gąśiieniea1, Rozanns' i  p. EHa ZiętOde- 
wiazłowa. Polacy istanowią jedioą z najsa-Lniejstzych 
łzawsze grup, a  poprzedziła ;:tch stew a odnaesaonych 
m zflilitatójw zagranką, a  zwłaszcza p. Eli Ziętkiewiczo 
wiej. Najgiroźniejisayim iprzedilwtnilkami są  Alad&r

AWANTURY W PARYSiKŁEJ JKOM EDJI
FRANCUSKIEJ"

Z Paryża doraOdzą o  uicbyiwałych awanturach,̂  ja-
ki-ch wMowuirią .była tam tejsza „Comcdię Ftraucaise^S 
ipienwstzy teater Francji,.

•Oto, z powodiu 303 t a ‘izniicy śmierci' Moliera, dawa-<
. no „Chorego- z urojenia44. Jest. 'Zswycizajem, przyjętym ' 
| w  tym -tieatnze, że przy podobnych uroczyst.ydi okx>- 
{ IPCiZnośdaich amtyści defilują po scenie przed pubłiciż- 

moścaą. Ta >zaś ząpoanocą siiliniejsłzych lub słabszydi 
okfliasków ókaiznje swe więkisize, Idb mntfejsize sympo- 
tje  ipojedyńcizym członkom trupy.

Tym  razem jednak pew na część pubUcaności nóe o- 
grauiicizyte śię do oklasków  słabych, -lecz niektórych 
z  pomiędzy artystów wygwizdała, co zmów wywofaio 
gw ałtow ny sprzeciw 'ze strony reszty  wiidzów. 

iKoniec końców,
przyszło między jednymi a drugimi naprzód do 

kłótni, a następnie do formalnej bitki.
iSkrutkiem tego  prizecrwano dcfiilaidię. odbyw ającą się 

przed, przieidjstawienjitem, (które przyszło do skutkiu, ale 
pr.zy bardzo niespokojnieg sałż, co je s t rzeczą nieśły- 
dhajną w  tym  dystyngowanym  teatrze.

(Zajściu powyasizenmi przypibufją w Paryżu większe 
iza^acfflenie, ponieważ jakość oklasków  podiczas taikich 
ide#i(Lad nile ^zositaje bez wpływu na ostateczne, stale 
angażow anie artystów  do tm py  .^Komedji FrancJitó- 
(kiej44.

DR. JERZY DOBRZYCKl.

(I>okoó)Cize«nie)
Jak widać z pobieżnego przeglądu tytułów — pra­

ce i roz/prawy ostatniego tomu ,^ExHibritau41 stanowią 
Beepół poiwomy i cenuy. Niestety, nas®ean izdanóean, 
me obes^o się bez dystsomarafsni, który w (zestawieniu 
czwyż zacytowaneom .praeaimi wywołuje artyikuł o u- 
lotlkjadh i tajnych djzienralilkadh ipartyij socjalistycanych 
na terenie b. Konguesówikii aż do chwili uko-ńcizeniLa 
wojny światowej. A rtykuł bezłwątpieima iutenesujjąłcy, 

tytułu wtzgliędów bMjograifiłazttiycfo zasługując
-uwagę historyków drruków poObkirih — wtHzefliaiko od- 
strzelający od catbeij reszty „ExHilbnisu44 brakiem .wteeł- 
(knetj wartości graficznej omawianjych ulotków i cza- 
sepisim, oraz meujkaytą tcnłdeneją nie-ibiJblljografte 
^ rdMibyśmy wijdtzdeć tę prace wydaną bądź osobno, 
bądź w jaOdemiś czasopiśmie, omawiającem ruchy sp >  
łbcnnKHpalityazme — nóż w ,,E3difo(rtóeu. Wierzymy w 
ta, iż redaktor, siągmąwfeizy jiena do własnych tiek i 
oafcait, .wytoiągtoąłtoy z -uMi ..nieDe .sttókrooó .pdflniejiśGych

i wożnicjsizych mat enjołów do d-zóejów dawniej książ­
ki poGlskiieJ, których ogtaaienie w ,,ExflBibrG«ieu pnzy- 
aiiołŝ lóby nauce polskiej korzyść o całe niebo więjkisizą̂  
niż drukowanie w nim. airtt.ykiuiłlaw o graficznie i hi­
storycznie mało ciekawych ulotkach stronnietw 'polî  
.tycznych — choćby je nawet firmowała mniej lub 
więcej gruba rytha, z tego ozy owego, obozu.

iSądiząc z objętości ,̂ ExiLiibnisu44, >zdlajwaćby się mo­
gło, iż .pochłonął on całą en/ergfję wydlarwnoiozą Towa- 
nzystwa. Tymczasem — nzociz trudna do wiary — z 
Nowym Rokiem prtzystąjpćło Towarzystwo- do druku 
miiesięazłiidka, przeranaefeonego dlLa sizensizych sfer mi- 
łośnifię/ów książki i jej hisltor):. Nosi- on naw ę .,JSiiliva 
Rcmum44 — a ipćeinŵ izy jego njuimier przyntei aową 
ehljuibę Towarzystwu oraiz redakcjh na której czele 
stanął Dr Wtedytsław Muigier.. Pismo to jest dowodem, 
na jakim poziomie może stanąć u nas drukarstwo, o 
ale ipoparte izositanie opieką i radą sfer znawców i mir 
łeśników starej świetnej tradycji- dawnych -poiMdfch 
ofiicytn. Wydane na japońskim papierze, przy najpięk- 
nięjsłzym układzie kolumn i doborze czcionek, opa­
trzone pełną smaku okładką, zawiera między inmeimi 
artykuł (Wandy Getmmki o UFiczeum słyminega drifea- 
rza XVI w. Krzysżttotfa Plantytna w Aatwerpji oraz 
Stanu Kócaorowfekiego raefcz o biftĄjoifĄji.' ROTmiarn

: bogactiwem iniformocyj iza&toni&wia kronfika, zawie­
rająca sizereg wiadoanoścd blMjografŁoznych, omówień 
najnowszych ks-iąż^k i wydawnictw pó^kieh, niteanie- 
dkich, francuskich i angiólfikieh oraz mnóstwo mfon- 
mocyj z zakresu życia i ruchu bilbbjotfilskiego. Piękną 
ozdobę -zestzytbu stanowi załączony w oryginalnej od­
bitce exM>r.iis Dra Józefa Muiozkowefciega, (wykonan.y. 
pnzez Martiejikę, a wyobrażający uczonego średnriowie- 
(oznego, zagłębionego w Lekturze grubej k si^ i. — Nie- 
jpodóbna wnesfflcie na; zakończenne nie wspomnieć o 
ftpzełciesm z kolei najnow t̂zem wydawnictiwie Tewa- 
nzystwa, fotórem jest ruitewneTiki, pięknie wydany al­
bum, poświęcony grafice książkowej i exMJbrisom Wdftu 
helima Wyrwióśkiego, artysty z iskrą Bożą w sełrou 
i o orHdh sknzydtedh <u ramion, tak pnzedwcześolta 
iwydantego z ptośnód' nas w śmiertelnej 'kośbie w bo­
jach o Lwów.

Kończąc ten krótki przegląd ostatnich wydawnictw 
krakowskich miłośników książki — niech nam wollnH> 
(będzie wyraizdć nadzieję, iż paaca ich, należycie oce­
niona porzeiz spoteozeńetwo, stanie scę rychło- tym rzjo- 
todtajtoym posiewem, « kitórego pltony zbierać będzie 
medługo Mtuma i cytwifficaaiqja PodsOci, ku pożytkowi 
i chwałę jej toieulia.
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Jafc się s za n ta żu je  k u p c ó w  I p rze m y s ło w c ó w .

Panama policyjna w  Wilnie
W  Wilnie policja rohila wymuszenia na kupcach. — Gdzieindziej dokc- 
nywuje się koronkową robotą sza n ta żó w  i na kupiectwie i na policji. —

A  kto się obławia? —  Niech zbada prokurator!
^Dzdcaunclk iWateńfclki" dtaos-i:
O d łdfllkiu dn i m ia s to  nasrae ży je  p*ad w rażen iem  sen­

sacyjnego
aresztow ania kierow nika pierwszego komlsaorjaitu

p o rc ji
miasta Wilna, koulisarza (Szolca, oskarżonego o na­
kładanie haraczu na przed̂ ęhróocrstiwa handlowe.

W p ra w d z ie  -fjeidlzfowo w  ca/kij te j  s p ra w ie  je s t  je sz ­
cze- w  tókai, leaz  dioibno e a tó c d  s p ra w y  -zmusza tmais 
d‘o ujaiwime/ma aridktórydh M dtów , gdyż

zachodzi niebezpieczeństw o zamazania śladów i 
zatuszowania afery przez czynniki .zaintereso­

wane.
Póm iędtzy zbrodnią komisarza Szolca z jaifcieg >stnx> 

n y , a  ucieczką b. naczelnika połfcji (konnej Janikow­
skiego i sipraiwą aresztowanych hinkcjonarjuszów eks 
potzytory śledczej, Zabcrowskiego i .Kiedrzyńisikiego 
istniej©  ścisły związek. Nr!;ci ty c h  w szy s ttk k h  sipraw 
prowa/dlzą nairiazio do  kiamcnidy -policji m ia s ta  W I m ,  
le c z  s ą  damie, że s ię g a ją  jeszcze  d a le j, bo tajemnicą 
pulhliczną jest obecność w Wilnie jakiegoś itmsfpekcyj- 
nego z Warszawy, myszkującego „nieafcjaMe" w 
tej sprawie. TLiwtoirja powyż&ziejj pamiamy s ię g a  czasów  
o d le g ły c h , bo  m iałkiej a  „Dziiemańka. Wiiilieńisikifega" je s t 
w  posiada/nliiu zeznań osób, które w roku 1923 i na po 
czątku 1924 zwracały uwagę komendzie okręgowej 
na

system atyczne wynuŁsaanle łapówek przez 
toterowniilków kamsisarjatów.

N ie s te ty  m e  arołbaoimoi wówteizas z ły c h  izezmań uży ­
tk u .

D®iś wyjątkami są te komisarjaty, w których nie 
działyby się rzeczy analogiczne i wszędzie niemal o- 
penował mniejszy lub większy Szolc.

Nie/dość tego, ókatziuje się, że> <nalkaiz szedł z góry,
że

kierownuiicy komterjatów zmuszeni byli do skła­
dania daniny swej władzy przełożonej w osobie

komendanta
na on. Witao, .padóniSpetktara Tołpyho, któremu do ra­
portów wsuwano odpowiedni papierek dolarowy, po

/d io ta o
p r z e c ię tn a  t a k s a  w y n o s i ła  1 0 0  d o la r ó w .

Ponadto  da mfezlka/nia p . koanienidainita wnoszono 
przy każdej sposobności najrozm aitsze dary w n a tu ­
rze. Zdarzały się riępanotzaijmioTiia, sfcuitlkiem których 
dane te trafiały  dń o>ób ipoi^roffmych, m ieszkających
w sąsiedztwie.

iNatonrajlme laika ^talk/tyłka" władzy nie w&zysfiikte 
tomiJsairaom przypadła do guMoi i o to  odbyło się nSe- 
•oficjadine ziehnamie kłenownilków koańisairjiaitórw, _ na któ  
jem  zaistaniawdano <s!ę, ozy płacić ozy hi© płacić? N ie­
s te ty  więfckzość stiwiemdiziła, że> płaoić fmzeiba-. Nio i pfca 
c ó ro  w -ten s/posÓb, że

opodatkow ano wszystkie branże handlowe, k tó re  
uprzednio sterorytzowaoo protokółam i.

'Pluzypioannieć tai wypada, że w swoim czasie zwró­
cono 'uiwiagę b. cM egalowl p. Rom anowd na niebywały 
potop protokółów , którym i zabijano norm alny, uczci­
wy handel.

(Inny mli sipasoiba/im gnębiono w łaścicieli domóiw:
przypom nijm y chociażby takie spraw y, ja(k gaszenie 
la tam i przez policjanta, za którym  w ślad szedł inny 
sporządzający .protokół. Demorafeacija, idąca z góry, 
sięgała cara,z niżej i dziś notruijeony tego. rodzaju wy- 
padlki, ja(k zajęcie przez przodownika policji przerno-. 
cą cudzego miieszkaiuia (iw Imzecam '!tomisorja.cłe\  w 
iktóiryim ten pa/n prizeibywa do dinia dtzisaeijśzogo-, zaś 
jrg o  wMiaze psizełożoine mzmły sprawę za zbyt błahą, 
by  nią się poważniej zam tem sować.

Uległ rdw m ei demo/ralfeacjii urząd śledczy, k tóry 
najpierw  zdezorganizowano przez usunięcie od wszel­
kiego wpływu ua bieg rzeczy naczelnika Janczew skie 
go, robiąc z tego w yższego umzęctóka jakiegoś ober- 
wytwóadiojweę do. łapadła większych rzm m ieśzków , 
.natomiast faktyczne kieaoiwrmieitwo spoczęło w -ręku 
•kierowników pos^czególin ych ekspozytur bądź powia­
tow ych, bądź rejonowych. Przedtem  je&zjoz©

postarano się o usunięcie adoM ejszych 
i uczciwszych ludza.

Nie łudzim y się, że szprraiwa. c le  jest łatwa-, że cały 
szereg świadków odmówi daw ania zeznań. Przecież 
kupcy żydowscy milczą i zaledwie dwóch żydów, 
przyciśniętych do mu/nu, dało zeznania, natom iast re­
szta  uparcie milczy. Po mieście kurs/uje pogłoslka, 
mai-izem zdaniem słu>z/n(a-, iż

(zapadła podobno uchwała, nakazująca żydom
milczenie.

R a titnudbia uwierzyć, że- komisaaz Srżolc abdlzie(rał 
niem al wyłącznie kupców chrtześcija/u, gdyż ci1 jedy­
nie łte rm ie  zgładzają się do 'koanendy policji i dają 
fczczzeoe zeznainia-.

Że
żydzi świadomie podtrzym ują demoralizację

policji,

aia^lepiej śrwdadazy eplrzad z  qpdki dochodzeń w spra­
wie nadhużyć b. komendanta- Grabowskiego, kiedy pe­
wien żyd, praeująey wówczias w katnhorze wymiamy 
iFGef-ckki-a-, oćtwżadtazył fkórnisji rerwiłryjffuej, że

są żydki, prowadzący taki imiteres, który wymaga
dawania tapów eik,

a uczciwecou póKcjautow^ łapówki przecież nie m ożna  
dać.

Trzeba taikieh „mlilcndków" zmusić do gadania, bo  
imaozeg po pewo.jTm cza»>e: powtónzy się ta sama hi- 
etorjia.

C i, co c r/n ią  dobry u ż y te k  z e  sw e go m a jgtfcu.

Zn ó w  hofna ofiara R ockefele ra.
Z Tokio doniwzą, że rszą:l Lipoński ąTtzyjął
hojny dar mailjaTdera ameaylkańslkięgo Rockefel­
lera w kwocie 4 miUjonów jenów na odbudowę 

tamtejszej bSbljotoki uniwersyteckiej,
iZ/ntoazKmęj rprzeiz a-tatoce (kiatasta f̂fallne /tcizęsćemfie 
'ziemd.

Dair tem(, is-tanawiąicy diadiszy cEąg o f ia r ,  erẑ Tnćociycłi 
imefuistam/nce pmzejz. togo mllljantd era-fiiatnrtTOpa n a ceflle- 
/clteibna. paibćier̂ ruegK). w '.Atruetryee i gd/ẑ /eG/r̂ iizieti, za ŝługju- 
je m  specijailiną uwagę, oietyiltoa ze wizgflędju m  srwą 
wy-łdkiość. 'Pochodzi tomtean ok1» obywatela Stiaaróhr 
iZijejinKKJzanych, a wraidocmo, ja(k nia(prężane stoomniRi 
ipamaiją abecoi:Oi mgędizy tetm ipaństwetm a Jąpomiją s 
ókiaizji zialka/zu itmiin-igtrtaciji1 japońsikwj dio- Stamółw 55)0- 
dnaazianyich.

Z  ro m a n tyk i ro zbójniczej.

Korsarze chińscy przy pracy.
Z Londynu donoszą, że wedie wleścri, jaikie tam ua- 

detizfiy z Hanghongu,
parorwiec angiielislki „Hongwa", płynący do togo 
.portu z Stirgapore, został pracz korsarzy chiń­

skich zrabowany.
iKonsarze urżyCii pntzy tom swego mw\tkłego „t<ridkra"7 

t j. dfos-ltaii się na statók, jako podróżai, ule zid/radlza- 
jąc nćazem siwych za unia/rów. Domeno w pewmem od- 
idałenlfu od Stingapoa-e miesiła się fznilf̂ a/oika ua ofice­
rów i załogę, .ziwcąizati hh i rozpaczęlii' systematyczny 
ra/banek.

Nttpnzód zabrali kai-ę okrętową rz 3.000 dolarów, a 
jia/stęjpnto. ortobraK1 połlróżnyim pieniąd-ze, p:wcte»?*oity 
wantościołwe, bcWfizimę. Wrewzjd-i.% dc/koniawt-zy dteieła  ̂
spuścili łodizie. ratrumkOwo ć na mefo opmśeilT maborm- 
vjy statek, kieimijąc s-ię tkni MsMearm iwybnzeżai Łącki. 

iPnasa. anigfMhlka wyrarża óbu/nzeor-e władzom aiuoir-
slkim, doprutszjcmatiącym m  dtoidize- talk ue/zęSstzjczficiej,. 
j'aflc prtzestrrzeń mlędrzy Siugapicue a iHotmbong. <kv na­
padów konsa?>kii(eh, fkrtiVpc terasz powinny uleżeć di?/ 
n^-pooimieó romanityoztioj pnzeszłośc-I.

H f f i  S U S
od f.otłf&iny 9*—12 w połu­
dnic / od godziny 4 —7

visczo rem .

# 3E | M W
m i

la i t o  a in ia
??ęd»!fcia S}»' estRawiscJa.

K A M J E Ń I E C I O  W E ZMIĘKC2A ł OSUWA
CHOLEK!fJA?A H.

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 0b]awy (początkowe): Bel w bokach i dołku pod- 
?ercowym (gdzie schodzą się żebra). Pcbolew^anla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Jężyk obłożony. Gorycz J kwas w ustach. Odbijanie gezami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bółe 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków); W dołku i wątrobie silny bó), który sic rozchodzi ku 
gtronie tylnej — pasie — krzyżu l sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie zebe» i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce pieisfowcj (na rrzestrzał). Niekicd \ ^yuiioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka

«BBsssa=sr== Bliższych informacji udziela: Anteknrz-fizjolog H. K!E^0iEW$Kłv W am aw a, Nowy Świat Nr, 0.  -----

M łU < v f >

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
H38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z brsmnml f furtami, jak rćw n k i

o^rodzeuir^  k o w ib iw o w a n e  z  d ru tem  kolciZLsiynN  p o le c a :

FiRMA W. K U C H A R S K I  $?. Akc. i w yrob ów  druciany cli
K r a k ó w - P o d g ó r z e  R o n i a n o w i c z a  N r .  T e l e f ,  2 7 7 ,  M r *  T e h  „ M e t a i g o r " .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty l prospekty na każde żądanie.

PŁASZCZ w ha/rdzo d ob rym  s^a.nće Oifca-Tyjaie d o
5iiprrzed'aaxia. W iadiom nść w Adantadsilracji „Gońca Kira- 
'kOiwAkie g o " .__________         32
P O S Z U K U JĘ  ppimdeisazikaiRiia. Sśkładającogo aię (przyma.j- 
nmiej z  p o k o ju  i luictal •wŚTÓdmiioścdu, ewieait/uaLnd© w d a l  
,srzoj dizcoJiniLcy. Czątojsz sltosotwmae Ao unruo/wy. g ło s z e n ia -  
prayOmiuje Aidmnffitistraicja „Gońca Kraik.ił pod „Wysoki 

_______  3S
M aszyny co szyc«/* zmi ej

d obroc i  o r y g in a ln e  J t -
spnfikegfl" H urt Detal*Raty- 
Tanco poleca Skład fab ty-
c z m  „ T h e  K a s p r / y c k i  C o m ­
pany4* Wzr-zawa,  M ars7ał- 
kowska  153 tel. 104 51 wła­
sne  warsztaty reperacyjne.  
Zamawiać można również 
Iisfown;e. Konkurencyjne 
od 85 Zlotvch.

H R A B I H  A  Ż E B R A C Z E  A

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów'. Romans 
ten jest nadzwyczaj cekaw y 
i czyta się z ogromnym za­
pałem BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawcó\r 

ca zet. 995

Tygodnik ilustrowany dla ludu
ffW ie n i8 c-P szn zó łka “

s k  m dBw nM m
p ż a k ó w ,  m .  D u a a i P w s f e ?  t : » 7 . !  p »  
P r e n u i p e r a t a  k g g r j g f e ą  i  r Ł  5 0  s r .

Odpowiedtełahiy redaktor Dr Władysław Świrsłd. Nakładom i drukiem Krak. TJr»k«wS Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. Borkowteza.


